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_Rok_ 70. 


kohor. 


ATK Tat 


| samym czasie w 22 gminach wschoduich po- 
wiatów kraju. Z 197 leczonych chorych wy- 
zdrowiało tylko 58, umarło zaś 104, czyli 
52:8 pre. 

Przebieg innych chorób zakaźnych ma 
cechę więcej sporadyczną. 

Z c.k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia ŻL września 1880. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ ` 
wynosi za IV ćwierórocze w miej-, 
Scu 8 zł, pocztą 4 zł; za miesiąc 
październik w miejscu 1zł,-pocz- 
tą 1 zł. 35 et. _Z „Przewodnikiem“ ` 
za IV ćwierórocze w miejscu 3 zł. Dnia 21 września 1880 r. wydany i ro- 
75 Ct., pocztą 4 zł. 75 ct; za mie- | zesłany został w e. k. nadwornej i. rządowej 
sige październik w miejscu 1 zł. 30 | drukarni w Wiedniu zeszyt XL dziennika ustaw 


ct., poczta 1 zł. 65 et. — Prenume- |?” stwa. 


ARCI | Zeszyt ten zawiera : 
Tata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- í Nr, 117. Obwieszczenie ministerstw obrony kra- 
dego miesiąca. 


jowej i skarbu z dnia 29 czerwca 1880 
r. o dodatkowem przydzieleniu niektórych 
gmin do jednej z dziesięciu klas czynszo- 
wych taryfy kwaterunkowej. 

Nr 118. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
dnia 20 sierpnia 1880 roku o nstano- 
wieniu pobocznego urzędu cłowego w Vo- 
rarlbergu. 

Nr. 119. Rozporządzenie ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 1% września 1880 roku 
o przydzieleniu gminy Steinteinitz w Cze- 
chach do okręgu sądu powiatowego Laun. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e.ik. Apost. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z 11 b. m. mianować 
najłaskawiej sekretarza i docenta prywatnego 
uniwersytetu krakowskiego z tytułem i cha- 
rakterem dyrektora kancelaryi uniwersyteckiej, 
Hilarego Hankiewiexza, nadewyczajnym 
profesorem rachunkowości państwowej w uni- 
wersytecie krakowskim. 


Conrad-Eybesfeld w.r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 września 


Prezydyum lwowskiego e. k. wyższego 
sądu krajowego zamianowało kancelistę sądu 


| 
Kubek w kubek podobny do swo- 
krajowego we Lwowie, Karola Bartha 


ich gopazodninów, ostetniyzjaza nie 
miecko-morawski wykazał chyba tylko 
to, co jest powszechnie wiadomem, co 
przebija ze wszystkich organów i mów 
wiernokonstytucyjnych, to jest że o- 


oficysłem c. k wyższego sądu krajowego we 
Lwowie. 


W pierwszej połowie września r. b. był 
przebieg czervinki (dysenteria), która w 
sierpniu groźne przybrała rozmiary, 0 wiele 
łayodniejszym. Do 1968 chorych, pozostałych 
z końcem sierpnia, przybyło w ciągu pierw- 
szej połowy września 2648, (gdy w drugiej 
połowie sierpnia przybyło 88535) ; z leczonych 
chorych wyzdrowiało w tym czasie 2598, 
czyli 56 pre., umarło zaś 406, czyli 88 pre; 
pozostało w leczeniu 1617 chorych. 

Błonica (dyphteritis) panowałs w tym 


odgrywaną w mniejszości i 
łaby jak najprędzej powrócić do ste- 
ru. Nikt nie może jej tego wziąć 
za złe, bo nie ma nigdzie opozycyi, 
któraby nic myślała o uzyskaniu wła- 
dzy. Do celu tego jednak dążyć trze- 
ba całkiem inną drogą a przedewszy- 
stkiem należy się strzedz negaeyi. Tym- 


— A nieraz czytam w gazecie, że tu 
zamordowali kogoś, tam napadli... 

— To są wyjątkowe zdarzenia... Zre- 
sztą mam z sobą rewolwer... 

— Jak to, pan masz rewolwer ? 


NAJAZD NA WSI 


B igeuzt; sMiczają się pe 7 centów 
? wiejgea jedacgo Wisrsas. 
; 5 przypasję w Auwsryi i Niemezech 
wanysikke ngeneya zmonsów; wę Franeyi w Paryżu 
J r 4, Bua Ciómaut $ 


KozTta 


wuys m 


czasem z obrad i uchwał zjazdu o- | ostatniego zjazdu, trzebaby 


statniego przebijała się tylko negacya, 
ta sama negacya, która przed dwoma 
laty rozbiła większość wiernokonsty- 


tucyjną i doprowadziła do tego, że lu- ' 


powiedzieć, 
że wszyscy jego koryfeusze raz na 
zawsze stracili prawo do odgrywania 
wybitniejszej roli w życiu parlamen- 
tarnem i politycznem. że ściągnęli na 


dność powołana do nowych wyborów | siebie ten sam wyrok potępienia, któ- 


wysłała do parlamentu większość zu- 
pełnie odmienną. Jedynym dodatnim 
punktem w programie zjazdu było tyl- 
ko stanowcze oświadczenie, że mniej- 


szość wiernokonstytucyjna wypowiada ! 


walkę br. Taaffemu do upadłego i nie 


da się odwieść od niej żadnemi rękoj- | 
miami przeciw wrzekomo zagrażającej | 
przewadze żywiołu słowiańskiego. Jest- | 


ry dawniej w szlachetnem oburzeniu 
wydali na deputowanego Schónerera 
za jego kilkakrotne znane osświad- 
czenia. 


Będzie to dobitaym dowodem 
umiarkowania i dojrzałości politycznej, 
jeżeli prasa czeska przezwycięży się 
do tego stopnia, że pominie powyższą 
groźbę jako ekspektoracyę zupełnie 


pozycya nie może się oswoić z rolą: 
cheia- ` 


to punkt dodatni, bo nadaje mniejszo- | y JL gr a. kb 3 p 
gl ia 7» i obca lojalnej i pojednawczej ludności 
ści wiernokonstytucyjnej charakter 0- | niemieckiej. Na groźby, insynuacye i 


i móme, d i a Fo: ) 
pozycyi quand , do którego ONA | całą wrzawę niemiecko - morawskiego 


(dotąd nie przyznawała się wyraźnie, | „; * ZIA 

a J ' | zjazdu najlepszą odpowiedzią byłoby 
maskując swoją Papae do obecnego | milczenie. Jeżeli bowiem przeciwnik 
gabinetu na ME A argumentami | koniecznie chce się kompromitować, 
lub insynuacyami, które w TZECZYWI- |to należy mu pozostawić wszelką swo- 
stym stanie rzeczy nie znajdowały ża- bodę działania. A nie jestże to kom- 
go RC „wi | promitacyą, jeżeli opozycya rzuca ha- 

ajwà p ŚM w ępem mowy bo- | głą walki i niezgody domowej, jeżeli 

| hatera zjazdu berneńskiego, dr. Sturma, | fanajyzuje swoje szeregi do tej walki 
R oświadczenie, że Niemey austryac- | włąśnie w chwili, gdy obóz przeci- 
cy stanowią dotąd tylko stronnietwo | wny z powodu podróży Najj. Pana po 
RAA aa ale w 2 dalszego trwa- (kilku prowincyach w tak szlachetny 
nia o "RH R: a pk SIę |i podniosły sposób okazał swoje po- 
|? pain wo narodowe a wie” | jednawcze usposobienia, swoje nieo- 
[dy państwo żle na tem wyjdzie. Col gyzniczone poświęcenie dla państwa i 
paac ta grożba, nietrudno się dO-' „„oskliwość o jego dobro ? Niech opo- 
preleta chociażby ary W ARED dalej zwołuje zjazdy. niech sto- 
p ja ate r. DLUrmAa prasa | pniuje ton wyzywający swoich pro- 
(wiedeńska nie była dodała wzmianki | klamacyj — jeżeli tylko strona przeci- 
i o 40-mlionowym narodzie niemieckim | | wna nie da się tem sprowadzić ze 
Uczestnicy zjazdu ochłonąwszy 2 pier: | stanowiska pojednawczego umiarko- 
wszego uniesienia, uznali całą niesto- | wania, to zjazdy wyjdą niezawodnie 
sowność tej groźby, dlatego później | ną jej korzyść, bo ludność niemiecka 
na uczcie pożegnalnej mowey wysilali | nię zniesie długo takich podżegań. 
się na objawy p tryotyzmu. Bierze- | 


my te ostatnie zapewnienia za wyraz 
rzeczywistych przekonań, bo gdyby 


Lwów, dnia 23 września. 


na powyższej groźbie oprzeć wypa- 
dało opinię o politycznym rezultacie 


W ministerstwie finanstw rozpoczęły 
się przedwczoraj obrady centralnej komisy! 


ı  , — To niech pan przynajmniej odda go 
| na inną fnrę. 

— Dobrze — mówię, kazawszy Się Za- 
trzymać bryczce — włożę do kieszeni do 
powozu.... 


się niemi, usadzała dzieci, zakrywała far- 
tuszkami; a zato ciotka Prudencya siedziała 
z takim marsem na twarzy, tak wszystko jej 
nie smakowało, że obawiałem się, czy nie 
nastąpi jaki wybuch. 


— Nie, nie... tam siedzi Pepeio i Ole- | Naturalnie, że ani słyszeć nie chciała 
sia, daj pan na furę, gdzie nikt nie jedzie... | żona o jakiejś oddzielnej kuchni. 
U... Cóż miałem robić? Idę do ostatniej | — Moją droga pani — rzecze na to 
Moża nabity ? k | furmanki, wiozącej same pakunki, i nieszczę- | zakłopotaua doktorowa — kiedy Adolf tak 
Naturalnie że nabity, bo nie czas śliwy rewolwer wsadzam gdzieś do worka | mi kazał... 
byłcby nabijać w razie napadu. |z obroki+m, a pani Adolfowa wciąż patrzy | — Eb, co my tam mamy słuchać Adol- 


Mam. 
- Tu 4 sobą ? 
T 


Przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


v. 
(Ciąg dalszy.) 


Patrzę, moja pani Adolfowa zaczyna ble- !za mną i nawet staje w bryczce, aby się fa — odrzetze H norcia. — Oządź pani s8- 
dnąć, i powoli odsuwa się «demnie. Po chwili 
jednak zapytuje znowu lękliwym głosem : 

— Prawda panie, że on może wystrze- 
lié przypadkiem ? 

— Nie pani, nie wystrzeli.... 
— A jskby się przewrócił» bryczka i 


Przyznaję, że te nieustanne chwytania 
mojej ręki, że te omdłewająco czułe prośby, 
żeby stawać, mogły ziehwyvać kogobądź in- 
nego ua mojem miejscu, bo pani Adolfowa 
jest sobie niezego, a ta dziecięca naiwność na- 
wet jej do twarzy — ale mnie, który miałem 
już w półkopkach coś dziewięćdziesiąt kóp | pan gwałtownie upad! na kamień ? 
żyta i myslałam, że je dziś jeszcze schwycę — W takim razie szezególsiejszym wy- 
do stodoły — te ciągłe stawania wcale nie | padkiem.... Ale p; cóż tukio przypuszczenie... 
były na rękę, tembardziej, że od zachodn few | Zamilkła, lecz przy pierwszem nachy- 
BR x ię mczęło 4 na noc"deszez DIe: | | „nią się bryczki na moją stronę, krzyknęła: 

a a 

Wjeżdżamy do lasu, a z daleka na dro- 
dze pokazuje się powiewający piórami kape- 
lusz żandarma i błyszczą 'y bagnet jego ka- | 
rabina. 

Moja sąsiadka chwyciła mię obu rę- | 


= (Q 

— Co pani jest? 

— Ni», myślałam, że się przewraca- 
my... Mój drogi, kochany panie Ksawery — 
odzywa się, składając rączki, ale już z da- 
leka — zrobi mi pan łaskę.... i 


kami. I owszem, niech pani tylko roz- 


każe.... 


Panie Ksawery, kto to? | 
andarm.... | 
Czy tylko prawda, że żandarm ? 
Zobacze pani, jak nadjedziemy.... 

— Eh, mój drogi panie — rzecze zno- 
wu po chwili 2 przerażoną miną — może pan 
tylko tak mówi, żeby mię uspokoić 

— Ale słowo pani daję, że Żandarm. 
A pani myślała, że juki rozbójnik, co? — 
pytam, śmiejąc si; z jej przestrachu. — Niech 
pani będzie spokojna, u nas tu nie ma ban- 
dytów.... 


przekonać. że to jest prawda. 
i Jesteśmy znowu w dobrym humorze, 
| pani uszczęśliwiona, zapewnia. że o tej przy- 
i słudze nigdy nie zapomni, i prowadzimy 
| rozmowę o spotykanych cielętach, to znowu, 
dlaczego chłopskie dzieri nie mają adnego 
ubrania prócz koszuli i że ona, gdyby mie- 
| szkała na wsi. to zarazby założyła ochron- 
| kę i wszystkim szyła sukienki. 44 

Przejeżdżając wbród rzekę, mieliśmy 
jeszcze małą awanturę; nie chciała się w ża- 
den sposób odważyć siedzieć na bryczee, więe 
musiałem kazać wprzód przejechać furmanee 
z rzeczami, a gdy nasze konie stanęły, żeby 
(się wody napić, krzyczała w niebogłosy, że 
już toniamy. é j 

W dwie godziny później dojechaliśmy 
Gdym wpro- 


serdecznie przyjęła te panie, a gdyśmy się 


zgromadzili na obiad, wyłącznie zajmowała 


| ma, 


czy pozwolłabyś, aby u ciebie gość 
kazał z restanracyi przynosić jedzenie... 

— Prawda, ale my przy wiozłyśmy wszy- 
stko z sobą i chyba, że paai przyjmie... 

— Dobrze. dobrze, zobaczymy, Bara- 
dzimy się, a tymczasem niech panie się roz- 
gospodarają... 

Pani Adolfowa tak była rozrzewniona 
i uszcześliwiona , że chciała moją żonę po- 
całować w rękę, ale Honorcia nie pozwoliła 
i ucałowały się obie kilkakroć tak szczerze 
i czule, jak rzadko się zdarza widzieć mię- 
dzy kobietami. 

— Jakież to miłe dziecko | — mówi 
potem do mnie. — Dajże jej swoje łóżko za 
sprężynami, gdzież taka delikatna osoba miała- 
by spać na sianie... Ty jesteś mężczyzue. .. 

Ja byłem zupełuis tego samego zdania, 
więc zabrano mi łóżko, zabrano mi stolik i 
fotel, umywalnię i sofę i wszystko, co się 
tylko dało wynieść, tak, że zostałam przy 
jednem krześle z posłaniem, rozłożonem w ką - 
cie na podłodze. ą 

„Widziałem, jak ciotka z obiadu poszła 
do siebie 4 nesem bardzo a bardzo spuszczo- 
nym ; więc idę do niej. Siedzi przy oknie i 
coś tata szydełkiem majstruje, a [gnacowa 
niby to sprząta, a rzeczywiście składa ra- 

ort. 
: — Mój drogi Ksawery, jak to dobrze, 


CG) 
4 


podatku gruntowego w sprawie ostatecznego | gacyj, iż rząd nie poprzestanie na oświadc ze- 


ułożenia taryf klssyfikacyjnych. W nieobec- 
ności p. ministra finansów, który wyjechał 
do Pesztu na konferencye w sprawie wspól- 
nego budżetu, zabrał głos szef sekeyi baron 
Distler, dając wyraz żywego ubolewania p. 
ministra, że nie mógł osobiście zagaić posie- 
dzenia. Jako powód spóźnionego zwołania 
komisyi, która miała się zebrać jeszcze w 
sierpniu, podał p. Distler to, że wówczas nie 
miano jeszcze w ministerstwie rezultatów 
dodatkowych oszacowań. Komisyi przedłożo- 
no protokoły dwóch ostatnich posiedzeń z 
dnia 25 i 26 maja b. r. nadto przedłożył p. 
Distler graficzny przegląd stosunku procen- 
towego posiadłości według oszacowań i sto- 
sunku czystego dochodu pojedyńczych ro- 
dzajów kultury do ogólnego czystego docho- 
du w pojedyńczych krajach koronnych; prze- 
gląd ten jest o tyle niedokładny, że nie są 
w nim jeszcze uwzględnione rezultaty rekla- 
syfikacyj. Dalej zawiadomił przewodniczący 
komisyę o zmianach personalnych, jakie za- 
szły w jej łonie, a o których doniósł nam 
wczoraj telegraficznie nasz korespondent wie- 
deński. Do komisyi wpłynęły bardzo liczne 
petycya od gmin, powiatów, Wydziałów kra- 
jowych, stowarzyszeń i osób prywatnych, 
mianowicie z Czech i Galicyi, z zażaleniem 
na zanadto wysokie taryfy i niedokładne o- 
szacowanie. Petycye te jak również wszystkie 
dalsze podania w tym kierunku przekazane 
zostały komitetowi z 18 do zbadania i zda- 
nia sprawy. Członek komisyi Palacky zapo- 
wiedział ponowne postawienie odrzuconego 
już raz wniosku, aby ezłonkom komisyi przy- 
sługiwało prawo stawiania wniosków na po- 
siedzeniach komitetów i brania udziału w dy- 
skusyi. Na tem skończyło się posiedzenie. 
Na wczorajszem posiedzeniu miała komisya 
przystąpić już do właściwej swej czynności 
t. j. do ustanowienia taryf klasyfikacyjnych. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Odpowiedź na oświadczenie kongre- 
gacyj.) 

Dzienniki berlińskie powątpiewają cią- 
gle, żeby powodem upadku gabinetu Freyci- 
neta miała być tylko sprawa kongregacyj i 
szukają innych przyczyn, równoważąc to 
zwycięztwo Gambetty ze zwycięztwem pro- 
gramu wypowiedzianego w mowie cherboury- 
skiej. Faktem jest jednak niepodlegającym 
zaprzeczeniu, że w niedzielę d. 19 b. m. 
nastąpiło chwilowe porozumienie w gabine- 
cie, a podstawą tego porozumienia był okól- 
nik, który minister spraw wewnętrznych i 
wyznań, Constans, miał wydać w odpowiedzi 
na oświadczenie kongregacyj nieupoważnio- 
nych. Freycinet jednak, który widocznie zgo- 
dził się na ten okólnik, cofnął się nazajutrz 
rano „przekonawszy się po dojrzałej rozwa- 
dze — jak mówi w liście swoim do prezy- 
denta Grévy — że zgoda na tej podstawie 
oparta nie ma widoków trwałości.* Rzeczy- 
wiście odpowiedź p. Constans bynajmniej nie 


niu, lecz żądać będzie, ażeby kongrega.ze 
poddały się prawu. Nazajutrz zatem po wy- 
słaniu takiego okólnika nieporozumienia mo- 
gły się zacząć na nowo i p. Freycinet miał 
zupełną słuszność mie wierzyć w trwałość 
porozumienia opartego na tej podstawie. 
Wynika z tąd nowy dowód, iż jedynie spra- 
wa dekretów była powodem ustąpienia pre- 
zesa ministrów francuskich. 

W każdym razie odpowiedź p. Constans 
dla przyszłego gabinetu francuskiego, jakikol- 
wiek on będzie, służyć będzie musiała za 
punkt wyjścia w dalszem traktowaniu spra- 
wy kongregacyj i nadaje się do tego wybor- 
nie właśnie z tego powodu, że dalszego po- 
stępowania rządu zupełnie nie przesądza; poda- 
jemy zatem ten dokument w całej osnowie. 
Jest on ułożony w formie okólnika do prze- 
łożonych kongregacyj i brzmi jak następuje: 

„Panie przełożony ! Otrzymałem dekla- 
racyę, którą mi pan przesłałeś w d.31 z. m. 
w przedmiocie zastosowania bezzwłocznego 
drugiego dekretu z d. 29 marca. „Ażeby po- 
łożyć koniec, są słowa pańskie, wszelkim 
nieporozumieniom i ażeby odpowiedzieć na 
oskarżenia prasy, która przedstawia kongre- 
gacye mieupoważnione obojga płci jako o- 
gnisko opozycyi przeciwko rządowi rzeczy- 
pospolitej,“ oświadczasz mi pan, w imieniu 
swojem i zwierzchności oraz członków swo- 
jego zgromadzenia, ża „uchylanie się pana 
od żądania autoryzacyi nie ma bynajmniej 
powodu, jaki mu przypisują, i że względy 
polityczne nie mają w tem żadnego udziału.“ 
Wyrażasz pan swoje poszanowanie i uje- 
głość zgromadzenia dla instytucyj obecnie 
w kraju istniejących, odrzucasz pretensyę do 
stawiania się w niezależności od władzy 
świeckiej, a nakoniec oświadczasz, że zgroma- 
dzenie postanowiło nigdy nie schodzić z tej 
drogi postępowania, oraz objawiasz nadzieję, 
że rząd przyjmie życzliwie tę deklaracyę 
szczerą i lojalną, której bierzesz inieyatywę, 
i pozwoli zgromadzeniu prowadzić dalej dzieła 
pobożności, nauczania i miłosierdzia, którym 
się poświęciło. Rząd, panie przełożony, z za- 
dowoleniem widzi wszystkich obywateli, do 
jakiejkolwiek klasy należą, gdy objawiają pu- 
blicznie poszanowanie i posłuszeństwo dla 
instytucyj krajowych. Przyjmuje on chętnie 
do wiadomości objawione przez kongregacye 
postanowienie odrzucenia solidarności z ną- 
miętnościami i stronnictwami politycznemi. 
Co się tyczy wyrażonej przez nie nadziei, że 


łrząd użyjs swojej władzy i pozwoli im pro- 


wadzić dalej ich dzieło, zmuszony jestem 
zwrócić pańską uwagę, że drugi dekret z d. 
29 marca ma właśnie na celu położyć ko- 
niec stanowi tolerancyi, którego utrzymania 
pan żądasz, a natomiast powrócić do stanu 
prawnego. Przyjm pan i t. d.* 


(Gladstone i sprawa wschodnia). 
Londyński korespondent Gazety Ko- 
lońskiej maluje nader zajmująco ciszę poli- 
tyczną, pozorną, która zapanowała w biurze 
spraw zagranicznych gabinetu angielskiego , 
następnie podaje rys usposobień i zapatry- 


przesądza sposobu, w jaki ma być wykonanym | wsń stronnictw w Anglii wobec istotnego 


drugi dekret marcowy, oświadcza tylko w 
bardzo delikatny sposób przełożonym kongre- 


niebezpieczeństwa sprawy wschodniej, nako 
niec zaś ocenia rolę Gładstonea, opierając 


się nie na domysłach, ale objawach, na któ- 
re patrzą współcześni obeznani ze stosunka- 
mi angieiskiemi. Zaznaczywszy na czele, że 
ministrowie rozjechali się, by użyć wypo- 
czynku, tak dalej pisze: „A jednak wszyscy 
tu bez wyjątku uważają obeene położenie za 
nader krytyczne. Podzielają to przekonanie 
nietylko ci, którzy od początku z trwogą 
spoglądali na kwestyę wschodnią, ale i naj- 
gorętsi nawet wielbiciele Gladstone'a, któ- 
rzy dotychczas wierzyli ślepo w jego mądrość 
co do kierowniet:a spraw zagranicznych. 
Obawy te podzielają także w zupełności 
miesz ańcy City, którzy dotychczas wobec 
zapewnień o harmonii mocarstw europejskich, 
nie wierzyli w możebność jakichkolwiek za- 
wikłań. Obeenie nagle wszyscy przyszli do 
przekonania, że położenie jest nietylko nie- 
miłe, ale poniekąd nawet niebezpieczne. 
Kursa spadają, usposobienie powszechne bar- 
dzo trwożliwe. O p. Gladstonie mówią, że 
z powodu dotychczasowego stanu demonstra- 
eyi flot, rozjątrzony jest nadewszystko prze- 
ciw Franeyi , która opieszałością swoją uzu- 
chwaliła Tureyę, Twierdzą także, iż najśwież- 
sze doświadczenia nie odwiodły go bynaj- 
mniej od ulubionej myśli stworzenia z Ruł- 
garyi, Rumunii, Serbii, Czarnogóry i Grecyi 
związku państw, któreby przedstawiały ca- 
łość zgodną, pokojową i eywilizacyjną. Gdy- 
by inne mocarstwa nie chciały pomódz do 
urzeczywistnienia tak pięknej myśli, to p. 
Gladstune ma podobno zamiar sam na wła- 
sną rękę, albo przy pomocy tylko jednego 
mocarstwa plan swój uskutecznić. Według 
p. Gladstone'a, rychłe rozwiązanie sprawy 
wschodniej jest nieodzowną potrzebą dla ca- 
łej Europy, chwila też po temu pomyślna, 
żąda tego opinia publiczna całej Anglii, po- 
wita zatem krok śmiały w tym kierunku nie- 
zawodnie z zapałem. Tak mniej więcej cha- 
rakteryzują najbliżsi pana Gladstone'a jego 
usposobienie obecne. Trudno oczywiście rę- 
czyć za wszystko, to jednak pewna, że ta- 
kiemi zapatrywaniami przesiąkło, rzec można, 
powietrze i że powtarzają to właśnie najgo- 
rętsi przyjaciele pierwszego ministra angiel- 
skiego. Jakoż vi sami zwolennicy, a nawet 
oni głównie wyzywają i zachęcają Gladsto- 
ne'a do polityki awanturniczej. Dawno już 
wprawdzie ni» słucha p. Gladstone rad przy- 
jacielskich, gdyż nie znosi opozycyi w rze- 
czach, które uważa za „niezachwiane zasa- 
dy.“ Mówią ludzie, że od ostatniah wybo- 
rów ambicya wielkiego polityka doszła do 
rozmiarów bajecznych , że w domu swoim 
przyjmuje tyżko ludzi, ktorzy każau słowo z 
ust jego wychodzące uważają za ewange- 
lię. Takie usposubienie oczywiście wyklu- 
cza wszelkie rady, któreby mu dać mo- 
gli koledzy, a już stanowczo nie mogą 
mieć u niego znaczenia rady przeciwników 
politycznych. Prasa opozycyjna nie szczę- 
dzi ostrzeżeń. natomiast prasa radykalna za- 
leca gabiretowi, a głównie pierwszemu mi- 
nistrowi stanowcze rozwiązanie sprawy wscho- 
dniej, to jest wypędzenie Turków z Europy. 
Żeby dostrzedz tych sprzeczności, dość rzucić 
okiem na wybitniejsze pisma konserwatywne, 
jak Morn. Post i Standard, a z drugiej stro- 
ny na radykalne, jak Daily News i Spectator. 

Morning Post ubolewa nad smutnem 
rozczarowaniem, na które kraj naraziło mi- 


żeś przyszedł — odzywa się, nie podnoszące 
oczy z robótki — Właśnie chciałam cię pro- 
sić, żebyś się postarał o moich pięćset reń- 
skich... l 

— Wszak to jeszcze nie termin... 

-— Ja wiem, ale spodziewam się, że 
mi wygodzisz wcześniej. Zapewne niedługo 
będę musiała wyjechać, a nawetbym zaraz 
wyjechała, gdyby nie ten kapitan. Obiecał, 
że przyjedzie i nie mogę mu zrobić zawodu. 

— Cóż cioci tak pilno? jeszcze się cio- 
cia nie kąpała. 

— Jakże tam się kąpać pod szałasem 
z gałęzi, lada chwiła może się zawalić. Przy- 
znam się, nieszczególny miałeś pomysł bu- 
dowania takiego szałasu na rzece.... 

— Jeżeli ciotka sobie życzy, każę zdjąć. 

— Nie rób sobie subjekcyi. I tak nie 
będę się jeszcze kąpała, bo powinnam dostać 
kataru... Nikt po mnie nie przyjeżdżał, je- 
chałyśmy same kobiety, i kiedy się powóz 
nachylał, musiałam iść pieszo po błocie. 

Udałem , że tego nie słyszę. 

— Sypiać nie mogę na takiem łóżku 
bez sprężyn, komary mi dokuczają... Boję 
się tak sama jedna, a ta biedna Ignacowa 
poniewiera się gdzieś po kuchni na ziemi. 

—. Eh, co tam dla sługi, proszę pà- 
ni — wtrąca, uśmiechając się dobrotliwie 
kucharka — czy tu, czy tam... Żeby tylko 
nie ten swąd z blachy. 

— Jakto, i w nocy swąd? 

— Trochę jest, bo Maryannna zawsze 
coś tam smaży dla karbowego. Ale niech tam 
sobie smażą, kiedy mają na to.... ja tam nie 
chcę nikogo obmawiać. E 

Widząc, że to znowu zanosi się na no- 
wą seryę plotek. udaję, że nie słyszę, i oświad- 
czywszy ciotce, że każę tu przynieść łóżko, 
(ma się rozumieć to, które miało być dla 
mnie) zabieram się do wyjścia. 


stem we drzwiach — czy Honorcia nie była 
kiedy nauczycielką ? 

— 0 ile wiem , to nie, ale dlaczego 
ciotka o to mię pyta ? 

— Tak lubi matkować. Uważałeś przy 
obiedzie, rozkoszowała się tą adwokatową. 

— Przecież ona nie dziecko ? 

— Tylko co? Widziałam , całowała Ho- 
norcię w rękę.... jakież to naiwne.... 

— Bo ona taka dobra. 

— I ty wierzysz tej dobroci ?... 

— Wierzę. bo ją znam. 

— Błogosławieni, którzy wierzą... Ale 
zapytajno pod sekretem panny Oligi albo słu- 
żącej, oni ci powiedzą, jak to niewiniątko 
umie złościć się przy ubieraniu. 

Byłem oburzony na podobną złośliwość 
ciotki, i nie słuchając dalej, wyszedłem z my- 
ślą, gdzieby tu pożyczyć pięćset reńskich 
aby jej oddać — może pojedzie. 

W parę dni pstem nadciągnął dalszy 
kontyngens gości. Jest już i Laura z dzie- 
ćmi i panna Aniela z siatką do łapania mo- 
tyli, tudzież paką bibuły do suszenia roślin. 
Ambitny konsyliarz nie zapłacił za jej po- 
byt, sie przysłał tyle różnych różności, cukru, 
kawy, herbaty itp., że to z pewnością wię- 
cej wyniosło niż pięćdziesiąt reńskich.... Ha, 
trudna rada, starego formal sty nie przerobi. 

Pani bratowa jestto jeszcze młoda ko- 
bieta, lat może trzydziestu i w tym guście, 
że w ogóle podoba się wszystkim mężczyznom. 
Wysoka, smukła, na cienkiej szyjce nosi 
okrągłą główkę jak jabłuszko, a taka skro- 
mna w ubiorze, taka nieśmiała i żenująca 
się, że dość jej powiedzieć jakieś słówe- 
czko podobne do komplementu, już spu- 
szcza oczy na dół, a rumieńce występują jej 
na czoło. Może za poważna na swój wiek; 


odzywa się zawsze miodowo słodziutkim gło- 


sem, i trzeba tu przyznać, do rzeczy; na 


— Ksawery | — woła, kiedy już je- | ustach ma ciągły uśmiech, a w całem obej- 


ściu dystynkcyę połączoną z niejaką swo- 
bodą. 
Za to panna Aniela jest prawdziwym 
kontrastem Laury. W tych samych może 
latach, a kto wie czy nie starsza, małego 
wzrostu. szczupła, a przytem ściśniona w pa- 
sie tak, że aż przykro patrzeć. Twarz, choć 
już trochę pokiereszowana latami byłaby nie- 
brzydką, gdyby nie te pretensyonalne miny, 
i te czułe powłoczyste spojrzenia wypukłych 
i zamglonych oczu, któremi na wszystkie 
strony szafuje. O ile ubior bratowej jest 
skromny, jakby mundurek pensyonarki, o 
tyle panna Aniela wśród mnóstwa falbanek, 
kokard, festonów, kwiatów i innych świecą- 
cych ozdób wygląda na perłowego motyla z 
intencyą fruwania z kwiatka na kwiatek. 
Ma dość długą i cienką szyję, którą tak ja- 
koś w nienaturalny sposób wykręca, że na 
mnie zawsze robiła wrażenie kury, przysłu- 
chującej się z daleka gdakaniu towarzyszez. 
Dość spojrzeć tyłko na nią, aby się przeko- 
nać, że gwałtem chce być zachwywającą i w 
dwie minuty każdego oczarować; dlatego ra- 
dzę być nadzwyczaj ostrożnym w rozmowie, 
bo zaraz uroi sobie pretensye, i każdą nie 
nieznaczącą grzeczność przyjmuje za coś in- 
nego niż grzeczność. Ja sam w epoce moje- 
go kawalerstwa doświadczyłem tego, kiedy 
na jednym wieczorze. zaprosiłem ją do dwóch 
kontradansów. Po tym wypadku gruchuęła 
fama, że się staram o pannę Anielę, choć, 
przysięgam panu Bogu, ani mi się śniło. Na- 
turalnie, że później już uciekałam jednemi 
drzwieżni, gdy ona wchodziła drugiemi, lecz 
mimo to dziś jeszeze przy każdej sposobności 


nisteryam Gladstone'a. „Ci sami ludzie, któ* 
rzy przez wiele lat zarzucali gabinetowi Beż" 
eonsfielda politykę awanturniczą, gotowi dzi? 
Anglię uwikłać w najniebezpieczniejsze 28 
targi. Bardzo uzasadnione jest podejrz6: 
nie, że p. Gladstone i jego fanatycza! 
zwolennicy mają zamiar urzeczywistnić swój 
program i wspólnie z Rossyą zabrać SI$ 
do z»dania ciosu państwu  tureckiemu: 
Zamiast tedy zapewnić krajowi obiecy* 
wany pokój, narażają go obecnie przygotowś 
nia i wyprawy wojenne. Położenie jest nie: 
tylko poważne, ale bardzo groźne.“ Standar 
powtarza to samo, podnosi tylko dodatko” 
wo, że wobec możabnej katastrofy inne 
państwa są przygotowane i uzbrojone, gdy 
o Anglii powiedzieć tego nie można. Byłoby 
zaś bardzo smutno, gdyby gabinet angielski 
liczył cokolwiek na chrześciańskie ludy pół” 
wyspu Bałkańskiego. Ci, którzy mogą roz 
kazywać potężnym armiom, nie zwróciliby 
wcale uwagi na pobożne sentencye o roz- 
woju narodowości Sułtan wie, z kim o- 
beenie ma do czynienia w gabinecie angiel- 
skim, wie, że teraz chodzi uie o małe Dul- 
cigno, ale o kwestyę europejskiego znaczenia 

Zupełnie odmiennie brzmią artyku- 
ły zwolenników p. Glalstone'a. Oto z co- 
dziennych Daily News pisza: „Tylko sta- 
nowcze wystąpienie mocarstw może wypro* 
wadzić Turcyę z obecnych  zawiehrzeń 
Wszystko prawie zawisło od Anglii. Jeżeli 
Anglia nie sprzeniewierzy się dawnej dążno- 
ści do oswobodzenia długo dręczonych w 
jarzmie ludów i zechce im wymierzyć spra- 
wiedliwość, to inne państwa podadzą jej 
rękę z pewnością. Ale choćby nawet nie o- 
glądając się na tę pomoce, Anglia obowiąza- 
R jest silnie obstawać przy tym szlachetnym 
celu.“ 

W tym samym duchu, ale dobitniej, 
jaskrawiej odzywa się Spectator. Widzi oa 
przesilenie i katastrofę wschodnią już u progu 
i dodaje, ża rozwiązanie zależeć będzie od 
stanowczości pp. Gladstone'a i Granville'a. 
W dalszym wywodzie powtarza się nie- 
chęć ku Austrgi, którą już raz Gladstone 
objawił przy wyborach. Pismo wzmiankowa- 
ne jest widocznie wiernem echem usposo- 
bienia wojowniczego pierwszego ministra, 
Wojownieze rozpędy kończy Spectator okrzy- 
kiem: „Zapamiętałość bywa niekiedy pierw- 
szym warunkiem powodzenia ; obecnie chwi- 
la taka nadeszła * Najulubieńszy to organ 
p. Gladstona — dodaje korespondent londyń- 
ski Köln. Ztg. 


(Nowe okólniki tureckie). 

Niezmiernie wiele papieru zapisała dy- 
plomacya w samej tylko sprawie uchwał kon- 
ferencyi berlińskiej, których część zaledwie 
najmniej ważna, to jest postanowienia odno- 
szące się do kwestyi granie czarnogórskich, 
zbliża się nareszcie do rozwiązania, ale by- 
najmniej nie na drodze dyplomatycznej, Do 
znacznej liczby not i okólników, wysłanych 
to przez mocarstwa do Porty, to przez Portę 
do mocarstw, przybyła znowu nota z d. 15 
września b. r. rozesłana już przez nowy ga- 
binet turecki. Osnowa tej noty według tele- 
gramu ajencyi Havasa jest następująca : 

„Według wiadomości, które otrzymuje- 
my z różnych stron, wojska czarnogórskie z 
artylergą gromadzą się w Antivari z zamia- 
rem przejścia granicy i zaatakowania Dul- 
cigna Nie ma potrzeby wykazywać tutaj 
wszystkich niedogodnych następstw, jakie 
mogą wyniknąć z użycia środka tak nagłego 
i tak niebezpiecznego. Troskliwe o zachowa- 
nie pokoju na wschodzie mocarstwa mogą 
być przekonane, że Porta pragnie lojalnie i 
szczerze dojść do szybkiego i zadawalniają- 
cego rozwiązania kwestyi, uspakajając stop- 
niowo wzburzenie ludności miejscowej i usu- 
wając wszelką możebność starć i zawikłań. 
Zyczenie to żywszem jest w tej chwili niź 
kiedykolwiek i uakazanem zostało przedsię- 
wzięcie środków koniecznych do odstąpienia 
Czarnogórze terytoryów, które są przedmio- 
tem propozycyi, uczynionej przez Wysoką 
Portę d. 16 sierpnia, tem bardziej, że spokoj- 
niejszy nieco stan umysłów pozwala nam 
spodziewać się, że to ustąpienie wykonanem 
zostauie bez wstrząśnień i że naturalnem je- 
go następstwem będzie odjęcie powodu do 
zamierzonej damonstracyi morskiej. W takiej 
właśnie chwili Czarnogóra ma być upoważ- 
niona do zbrojnego wystąpienia i do zajęcia 
terytoryalnego, która w takich warunkach 
stanęłoby w sprzeczności z pojednawczemi 
propozycyami czynionemi wielokrotnie w tej 
sprawie przez Wysoką Portę. Upoważnienie 
takie uczyniłoby złudnemi wszystkie usiło- 
wania czynione przez rząd cesarski w celu 
zapewnienia spakoju, osłabiłoby powagę wła - 
dzy monarszej w innych prowincyach cesar- 
stwa i wywołałoby tym sposobem nieprzewi- 
dziane trudności. Jesteśmy przekonani, że 
mocarstwa w poczuciu sprawiedliwości oraz 
w chęci utrzymania pokoju zechcąj zarządzić, 


obdarza mię złośllwemi wymówkami o nie- | ażeby te przygotowania wojenne zaniechane 
wierności i otwarcie daje poznać, że jej los | zostały“. 


zwich aąłem. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


Nota powyższa zajmować będzie w swo- 


jim czasie właściwe z porządku chronologicz- 
: nego miejsce w różnokolorowych księgach 


przedkładanych przez rządy  parlamentom; 


Praktycznego jednak znaczenia w tej chwili 
Mieć nie może. 

. W dwa dni po wysłaniu tej noty ga- 
binet Saida baszy wystąpił z drugą, dato- 
Waną d. 17 b. m., o której doniósł podany 
Przez nas wczoraj telegram agencyi Hawasa. 
Treść jej ta gama i tak samo jest mowa 
0 tem, że demoustracya morska czyni ujmę 
prawom zwierzchniczym sułtana, oraz wy- 
Wołać może pomiędzy muzułmanami wzbu- 
rzenie, za następstwa którego Porta składa 
Odpowiedzialność na mocarstwa Trudno zro- 
Zumieć, dlaczego gabinet Saida baszy uważał 
28 potrzebne w osobnych notach protesto- 
waé przeciw wkroezeniu Czarnogórców i 
Przeciw demonstracyi morskiej Sądzimy, że 
lie pogorszyłoby to położenia Turcyi, gdyby 

ysoka Porta zawarła oba te protesty w je- 
dnej nocie. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stynawa 
w powiecie stryjskim 100 zł. na budowę szkoły 
8 gminie izraelickiej w Tyrawie wołoskiej w 
powiecie sanockim 100 zł. na budowę synagogi. 


= JOW. Arcyksiążę Fryderyk przy- 
był dnia dzisiejszego pospiesznym pociągiem 
krakowskim do Lwowa i następnie udał się 
koleją Arcyksięcia Albrechta na polowanie w 
powiat Kałuski. 


= JCW. Arcyksiążę Rainer przy- 
był dnia 19 b. m. o godzinie 6 do Drohoby- 
cza, a zmieniając program dalszej podróży 
przenocował w hotelu „pod czarnym orłem* w 
Drohobyczu. Następnego dnia Najd. Arcyksiążę 
© wpół do 7 rano udał się ekwipażem do Bo- 
rysławia i zwiedził dokładnie tamtejsze urzą- 
dzenia w tym samym porządku, jak je zwie- 
dzał Najj. Pan dnia 18 b. m., tudzież wielką 
fabrykę Gartenberga 6 Comp., a o godzinie 10 
powrócił do Drohobycza. Po śniadaniu w hotelu 
o godzinie wpół do 1 odjechał JOWysokość 
koleją ku Samborowi. 


— Na wystawie Szłązkiej w Cieszy- 
nie otrzymali za swoje wyroby wielkie medale 
srebrne wystawcy z Galicyi pp. Jan Ihnatowicz, 
S. Amałowicz ze Lwowa i Czyński z Jarosła 
wia; zaś wielkie bronzowe pp. Franciszek Ra- 
Biński z Wieliczki i Franciszek Woroniecki z 
Jasła. 

— Zapowiedziany bankiet byłej 
straży obywatelskiej odbędzie się w sobotę o 
godzinie 8 wieczorem w sala*h tow. „Frohsinn* 
w hotelu Georga Członkowie, którzy życzą so- 
bie wziąć udział w tym bankiecia, zechcą się 
wpisać za opłatą 2 zł 50 ot, od osoby u by- 
łych swoich naczelników oddziałowych lub w 
w administracyi Gazety Narodowej. 


— Wjazd Najj. Pana do Lwowa, dnia 
11 września 1460, mianowicie powitanie Mo- 
narchy u bramy tryumfalnej przez prezydenta 
miasta, upamiętnił fotograf tutejszy p. E. Trze- 
meski udatnemi fotografiami znacznych rozmia- 
rów, które przedstawiają dwa momenta owej 
BOEBY. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. K. ze strychu pod l. 14 przy ulicy Kleina 
miedziany kocioł z nakrywą, panu J. L. z po- 
mieszkania pod l. 8 przy ulicy Sukramentek 
gruby wełniany szal kolorn ciemnego w jasne 
pasy i męzkie suknie; panu J.S z pomieszka- 
nia pod L 28 jrzy ulicy Akademickiej męzką 
i dziecinną bieliznę bez znaków, tudzież 20 
chustek do nosa oznaczonych literami H. J. lub 
J. S. — Złożono w policyi pozostawioną w 
handlu p. Seyfarta wiszniową laskę z metalo- 
wem okaciem, znaleziony na placu Gołuchow- 
skich czarny skórzany pugilares, w którym się 
znajduje weksel na 120 zł. iinne dokumenta,— 
Komisaryatowi dzielnicy I oddano 11 letnią 
dziewczynę niewiadomych rodziców, która za- 
błąkała się w mieście. — Zbiegli z domu kar- 
nego w letniem ubraniu więziennem Iwan Ba- 
byk z Łosiacza, 52 lat liczący, skazany za kra- 
dzież na pięcioletnie więzienie, Łukasz Kozyra 
z Krasnosielsc, 30 lat liczący, skazany na pię- 
cioletnie więzienie za kradzież i Janko Fodore- 
sko alias Loreko alias Tomaszewski zwany, 
32 lat liczący, kelner, skazany za kradzież na 
dwa lata więzienia. 


$ Ruch telegraficzny. W sierpniu 
bicżącego roku nadano w Galicyi depesz 438.880, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 77, tele- 
graficzno-służbowych 922, płatnych rządowych 
i prywatnych 42.831. Nadeszło depesz 50.480, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 56, tele- 
graficzno - służbowych 5.473, płatnych rządo- 
wych i prywatnych 44.901. Przetelegrafowano 
depesz 143.588. Przeszło zatem przez galicyj- 
skie linie telegraficzne razem depesz 237.798. 
Za depesze nadane wpłynęło do kasy 27.722 
zł. w. 8. 

— Wystawa rolnicza otwarta została 
dnia 15 b. m. w Kijowie, w tsk zwanym do- 
mu kontraktowym. Obejmuje przeważnie płody 
i wyroby południowo - zachodnich gubernij ce- 
saretwa. 

— Królewna hanowerska Marya, ba- 
wiąca w Oberwies pod Gmunden, dnia 18 b. m. 


podczas przejażdżki spadła z konia i zwichnęła 
sobie rękę w łokciu. Przywołany lekarz ną- 
tychmiast wyprostował zwichnięcie tak, że zdro- 
wiu królewny nie nie zagraża. 


— Letarg, Jeden z dzienników war- 
szawskich opowiada, iż niejaki p. Michał S., 
mieszkający przy ulicy Freta w Warszawie nie- 
dawno temu ciężko zachorował i odesłany był 
do szpitala św. Rocha, gdzie leżał przez dni 
kilka, aż w zeszłym tygodniu przy silnej go- 
rączce zasnął i wpadł w otrętwienie, Zdawało 
się, że umarł, zarządzono więc przeniesienie go 
do kostnicy, gdzie leżał kilka godzin. Wieczo- 
rem przyszło tam dwóch służących, a p. S się 
przebudził, Ci przestraszeni uciekli, lecz nikogo 
o tem nie zawiadomili. Pan S., odpocząwszy 
parę godzin, wyszedł o!twłasnych siłach, zarzu- 
ciwszy na siebie tylko lekkie ubranie. Zawlókł 
się bez przeszkody do domu, lecz w skutek 
przeziębienia zachorował znowu na krwawą dy- 
senteryę. Opowiada on, że podczas swojego kil- 
kugodzinnego snu wszystko słyszał, co się 
koło niego działo, czuł, gdy brano z niego 
miarę na trumnę, a nawet że z prawego oka 
pociekła mu łza, był bowiem, co łatwo pojąć, 
mocno wzruszony. Żal ściskał mu serce, wysi- 
lał się, żeby wstać, zdawało mu się każdej 
chwili, że już się podnosi, a jednak był bez- 
silny. 


(r) Okręty na kolei żelaznej. Wiek 
nasz nie może się skarżyć na brak padzwy- 
czajności na polu wynalazków. Ojcowie nasi, co 
nie wierzyli w możność użycia siły pary, a 
elektryczność uważali za przydatną tylko do 
zabawki, jużby chyba tego ogłosili za kandy- 
data do domu obłąkanych, ktoby im powie- 
dział, że okręty mogą odbywać podróż po lą- 
dzie. A jeduak coś podobnego zagraża nam, a 
nawet widzieliśmy nie okręty wprawdzie, ale 
czółna z ładunkiem, przewożone kolejami z 
rzeki Potomac, przez znaczną przestrzeń lądu, 
aż do kanału znajdującego się po drugiej stro- 
nie. Ta próbka wykonana na małą skalę dała 
pochop do projektu prawdziwie tytanicznego. 
Laury Lessepsa nie dają spać wynalazcom ame- 
rykańskim. Po daremnych usiłowaniach wy- 
kazania niepodobieństwa przekopania między- 
morza Panama starają się teraz przeszkodzić 
dokonaniu tego dzieła innym sposobem. Dzien- 
niki amerykańskie opowiadają, że kapitan Ja- 
mes B. Eads przedstawił Izbie bandlowej w San 
Francisco projekt kolei żelaznej do przewożenia 
okrętów przez międzymorze Panama, Wynalazca 
zapewnia, że proponowana przez niego kolej 
będzie mogła być zbudowaną za połowę kosztu 
i w czasie e połowę krótszym niż przekopanie 
kanału i budowa śluz; że dalej następne utrzy- 
manie tej kolei nie będzie więcej kosztowało 
niż utrzymanie kanału i że w końcu największe 
okręty z kompletnym ładunkiem i pasażerami 
będą mogły być przewożone z jednego oceanu 
na drugi z oszczędnością 50 proe. czasu po- 
trzebnego na przepłynię'ie kanałem. Samo z 
siebie rozumie się, że tu kolej żelazna nie bę- 
dzie tak budowaną jak pierwsza lepsza dotych- 
CZASOWA; droga ta będzie musiała być niesły- 
chanie fundamentalną i wynalazca proponuje 
na niej dwanaście rzędów szyn zamiast dwóch; 
wagony niosąse platformę na 350 stóp długą 
mieć będą po 115 kół na każdej szynie, czyli 
razem 1.380 kół. Przy średnim ciężarze 6.000 
tonn (1,200000 funtów) wypadnie 500 toon 
na każdą szynę, a 4 i jedna trzecia tonn na 
każde koło, kiedy u dotychczasowych pociągów 
kolejowych przypada po sześć tonn na oś, Przy 
takiem przeto rozłożeniu ciężaru, wynalazca nie 
przypuszcza możliwości innych przypadków, prócz 
uszkodzenia drogi, jeżeliby nie była dość silnie 
zbudowaną i utrzymywaną Platforma, na któ- 
rej umieszczonym będzie okręt, spuszczaną bę- 
dzie w morze po drodze o spadku 1 centymetr 
na metr, j wchodzić w wodę tak daleko, 
żeby okręt mógł na nią bez truduości być 
wprowadzonym, a po umocowaniu na niej 
okrętu siłą pary zostanie z nim razem wycią 
gniętą na ląd. Kapitan Eads zapewnia, że zbu 
dowanie takiej drogi żelazoej przez Tebuautepee 
mogłoby być ukończone w ciągu czterech lat. 
Przy tem ws.ystkiem, co ludzkość osiągnęła w 
ostatnim wieku, przez zastosowanie do jej użyt- 
ku tylu potężnych zdobyczy nauki, niewłaści- 
wem byłoby zaprzeczać z góry możliwości doj- 
ścia do ostatecznych rezultatów i tego nowego 
nieco dziwnego pomysłu; zdaje nam się jednak, 
że droga Obrana przez p. Lesseps na teraz 
przynajmniej więcej daje rękojmię ostatecznego po- 
wodzenia, 

— 0 dorożee parowej, oprócz poda- 
nych już przez nas szczegółów, czytamy w 
Magd. Zty.: W Berlinie codzień odbywają się 
próby z powozem parowym; według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, jest to wynalazek sta- 
nowiący epokę. Powóz jest na resorach i mo- 
że pomieścić cztery osoby w środku, oprócz 
siedzenia dla mechanika i dwóch m;jse na 
przodzie. Mechanik kieruje siedząc na koźle z 
tyłu. Kocioł parowy oddzielony poduszkami, 
znajduje się z tyłu. Machina schowana ua przo- 
dzie nadaje ruch wałowi pod siedzenieją fur- 
mana, a ztamtąd za pomocą tak zwanych gal- 
lijskich łańcuchów, kołom. Kocioł parowy, po- 
łożony bezpośrednio ze tylną osią kół, jest sy- 
stemu Field'a. Wytrzymuje ciśnienie 10 atmo- 
sfer. Zbiornik wody zastępuje siedzenie. Ztam- 
tąd pompuje machina potrzebną ilość wody do 
kotła dla wyparowania; oprócz tego znajduje 
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się drugi przyrząd jako rezerwowy, w formie 
injektora; przy nim pompa i kiszka 8 m. dłu- 
ga, aby w każdem miejscu, obftnjącem w wo- 
dę można nią zasilać rezerwoar. Zwykle machi- 
na działa przy ciśnieniu 8—10 atmosfer. Nor- 


(swoją żoną do Lwowa i czekał tam umyślnie 


do wieczora, wiedząc, że żydzi podpalą jego 
chałupę, co też rzeczywiście zrobili, bo kiedy 
powrócił ze Lwowa już chałupa i stajnia spło- 
nęły. W końcu podał Baraniuk w swojem o- 


malna szybkość wynosi trzy mile na godzinę, | skarżeniu, że Leizor Weiler w porozumieniu z 
a najwyższa 4 mile w takimże przeciągu czasu. | Luftem podjął wynagrodzenie z assekuracyi bez 
Tak wygląda ów powóz z zewnątrz i wewnątrz. | jego wiedzy. 


Nie słychać przeraźliwego świstu pary. Zwy- 
czajne słowa: „Furman jedź!“ albo: „Hej! 
furman stój!“ używają się po dawnemu przy 
tych parowych powozach. Jeden obrot Śruby, 
a powóz rusza i co chwila zwiększa szybkość. 
Z ciężkiej lokomotywy przenosimy się do lek- 
kiego powozu, albo do „ruchomej drogi żela- 
znej.* Kiedy z całym idealizmem balonów, wy- 
nalazcy i świat do niczego nie dochodzą, sto: 
jący na ziemi realizm zdobywa nowe tryumfy. 
Jeżeli praktyczność takiego parowego powozu 
zostanie udowodnioną, a tak wróżą próby, dła 
naszych komunikacyj będzie to miało wielką 
wagę. Cała sieć drugorzędnych dróg żelaznych, 
już to wykonanych, już zaczętych lub projekto- 
wanych, może być zastąpiona przez drogę twar- 
dą, przy pomocy takiego omnibusa parowego. 
Ogromna część sieci dróg szosowych, która 
dziś służy głównie do komunikacyi międzywio- 
skowej. wróciłaby do dawnych praw i wielką 
odegrałaby rolę. Czyż potrzeba czego lepszego 
dla komunikacyi między dwoma  mniejszemi 
miastami ? Dodajmy, że taki powóz kosztuje 
tylko 8,000 mark. a wóz do ciężarów 800 eentn. 
brać mogący 45,000 m. Powóz czyli dorożka 
parowa zużywa 4 kg. wegla (10 funtów) na 
kilometr; przy budowie liczy się za jednego 
parowego konia 1,000 mark. Człowiek musi 
nakładać wodze fantazyi, patrząc na takie wiel- 
kie w przypuszczalnych skutkach przedsięwzię- 
cie, Chociaż znajdują się sceptycy, kto jednak 
brał udział w próbach, nie zaliczy się do 
nich ! 


Z Izby sądowej, 


(Podpalenie i oszczerstwo). 


(L) Ciekawy proces zajmuje od wczoraj 
sędziów przysięgłych w lwowskim sądzie kry- 
minalnym, pod przewodnictwem radcy p. B u- 
dzynowskiego. 

W roku 1875 pożyczył Fedko Bara- 
niuk, właściciel większego gospodarstwa w 
Zagórzu, kwotę 520 zł. u Leizora Weilera w 
Szczercu, na kilka dni tylko bez skryptu i bez 
procentu. Po upływie tego krótkiego terminu 
Baraniuk nie uiścił długu, a Weiler zaskarżył 
go do sądu powiatowego w Wiunikach i uzy- 
skał najpierw egzekucyę na ruchomość, tudzież 
egzekucyjne opisanie na fant realności dłużni- 
ka, następnie zaś zezwolił sąd na egzekucyjne 
oszacowanie realności, które przeprowadzono 
dnia 25 września 1877. W trzy dni po egze- 
kucyjnem oszącowaniu realnośsi Baraniuka, wy- 
buchł w niej pożar który zniszczył stajnię i 
dom mieszkalny Pożar zagrażał realności Pio- 
tra Sajana. Ogień wszczął się zewnątrz stajni, 
do której nikt ze światłem nie wchodził i ko- 
ło której nie prowadzi ani droga ani ścieżka, 
nie ulegało zatem wątpliwości, że ogień pod- 
łożono. We wsi mówiono dość głośno. że pod- 
łożył go sam Fedko Baraniuk. Wytoczono 
więc przeciw niemu dochodzenie karne, które 
wykazało, że Baraniuk wraz z żoną wynosił na 
kilka dni przed pożarem wszystkie ruchomości 
i zapasy zboża do sąsiada Hawryły Dudy, że 
w dniu pożaru zabrał pozostałe jeszcze na o- 
bejściu siano i wywiózł do Lwowa, gdzie wraz 
z Żoną zabawił do późnego wieczora i przybył 
do Zagórza dopiero, gdy zagroda już spłonęła. 
Wyniesienie zboża i ruchomości do Dudy tłó- 
maczył Baraniuk w ten sposób, że chciał je 
ukryć, obawiał się bowiem, że Weiler sprzeda 
je w drodze egzekucji, a prokuratorya państwa 
nie mając silniejszych dowodów jego winy, od 
stąpiła od dalszego Ścigania go i w dniu 10 
sty.znia 1878 został Baraniuk na wolność pu 
8ZCZUNY. 

Po załatwieniu tej sprawy karnej, rozpo- 
czął Leizor Weiler na nowo egzekucyę przeciw 
Baraniukowi i spowodował, że realnoś? jego, 
częściowo ogniem zniszczoną dnia 45 kwietnia 
1879 sprzedano na publicznej licytacji za su- 
mę 420 zł. 

W kilka dni po przymusowej sprzedaży 
ruchomości, wniósł Baraniuk doniesienie do 8%- 
du w Winnikach, że Leizor Weiler, bardzo za- 
raożny izraelita w Szezercu, nakłonił go za 
pośrednietwem swego brata, Hersza Weilera, 
aby realność swoją zaasekurował na 800 zł. u 
szwagra jego, Sachera Lufta, agenta towarzy- 
stwa asekuracyjnego Dunaj w ŚSzczereu, że 
później Leizor Weiler i jego zięć Gedalie Men- 
kes (już zmarły) namawiali go, aby następnie 
ubezpieczoną realność podpalił, a tym sposobem 
Leizor Weiler odbierze wynagrodzenia aseku- 
racyjne na pokrycie swej pretensyi w kwocie 
ogólnej 620 zł., Baraniuk zaś pozostanie przy 
swoim gruncie, Dalej doniósł Baraniuk, że nie 
chciał usłuchać rady, ale tak Weiler jak Men- 
kes oświadczyli, że sami podpalą realność i 
wezwali go, ażeby powynosił wszystkie rucho- 
mości i ażeby w piątek, dnia 28 września 
1877, nie był w domu. Stosownie do tej in- 
strukcyi powynosił Baraniuk ruchomości do 
Hawryła Dudy, wyjechał w oznaczony dzień ze 


Zarządzono dochodzenie karne przeciw 
Leizorowi Weilerowi i Luftowi. Dochodzenie 
wykazało, że realność Baraniuka była istotnie 
ubezpieczoną u Sachera Lufta, kuzyna Weile- 
ra. agenta towarzystwa Dunaj w Szczereu, że 
jednak Weiler tego zabezpieczenia nie spowo- 
dował i że w podpaleniu realności Baraniuka 
żadnego udziału brać nie mógł, że nareszcie 
nie zgłaszał się nigdy po wypłatę premii ase- 
kuracyjnej. Odstąpiono więc od dalszego ściga- 
nia Leizora Weilera i wytoczono nowe śledztwo 
przeciw Fedkowi Baraniukowi, a e. k. 
prokuratorya oskarża go obecnie o zbrodnię 
podpalenia z $$. 166, 167, lit. e, i 169 ust. 
karn., tudzież o zbrodnię potwarzy z $. 209 
ust. karn. 

Oskarżony przeczy stanowczo, jakoby 
podpalił swoją chałupę, albowiem w dniu po 
żaru bawił we Lwowie, co udowodnią liczni 
świadkowie, i powrócił do domu późnym wie- 
czorem, już po katastrofie. Ogień podłożyli nie- 
zawodnie żydzi, ażeby podnieść asekuracyę. 
Oskarżony twierdzi dalej stanowczo, że do ubez- 
pieczenia realności zniewolił go Leizor Weiler 
i że dalszy przebieg rzeczy miał się tak, jak 
w swem oskarżeniu twierdził. 

Trybunał przystąpił do 
świadków, 

Pawło Cieciało, były wójt w Zagó- 
rzu, zeznał, że Baraniuk, wróciwszy z miasta, 
na widok spalonej chaty zaczął „ecwodzić” 
ale to zawodzenie wydało się świadkowi nie- 
szczerem. 

Zofia Duda, włościanka z Zagórza, ze- 
znała, że już dnia 26 września Baraniuk z żo- 
ną wynosili ruchomości, składali je u niej, a 
w dwa dni później, wyjechali zostawiając w 
domu tylko swoją wychowankę, Zośkę. Pożar 
wybuchł wieczorem około godziny 6. Dudowa 
była zaraz na miejscu i spotkała Zośkę, wy- 
pędzającą z stajni krowę i cielę. Zośka była 
bardzo przestraszoną i na zapytanie Dudowej 
odpowiedziała: „Tatuniu (tak nazywała Bara- 
niuka) buty hdeś teper tutki i hdeś ich ma- 
ra wzieła.“ Ztąd wnioskuje świadek, że Ba- 
raniuk był około swojej zagrody, podpalił ją, 
a potem znikł pojawił się dopiero po ugasze- 
niu pożaru. 

Zośka, 15 letnia wychowanica Bara- 
niaków, nieznająca ani ojca ani matki, zadaje 
stanowczo kłam zeznauiom Zofii Dudowej, 

Z zeznań dalszych świadków wypływa, 
że Zośka wspomniała istotnie, Że na kilka 
chwil przed pożarem widziała Baraniuka koło 
zagrody. Dodać jednak należy, że nikt z obecnych 
nie widział Baraniuków ani przy palącej się 
zagrodzie, ani we wsi, ani na drodze prowa- 
wadzącej ze Lwowa do wsi, ani na polu i że 
wrócili drogą ze Lwowa dopiero po pożarze. 

(Dokończenie nastąpi.) 


"GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan zbiorów 


we wschodniej Galicyi za czas od 1 
do 15 września. 


przesłuchania 


Pierwsza połowa września b. r. odzna- 
czała się stałą i ciągłą pogodąi zn cznemi na- 
wet w początku upałami Od 12 września jed- 
nak powietrze w skutek północnych i wsehod- 
nich wiatrów znacznie się oziębiło, a wie- 
czory i ramki bvły nawet bardzo chłodne. 
Stan ten powietrza był bardzo pomyślnym dla 
dokończenia zbiorów pozostałych jeszcze w 
polu jarzyn jak bobu, bobiku, hreczki, koni- 
czyny nasiennej, i dla sprzętu otawy, którą 
w wielu okolicach zwłaszcza na łąkach mo- 
krych sucho i pogodnie sprzątnięto. Głów- 
nemu też zajęciu rolników w obecnym cza- 
sie, to jest zasiewom, trwająca ciągle pogo- 
ga również sprzyjała i dozwoliła ukończyć w 
dobrych warunkach uprawę ziemi pod zasiew 
ozimin. 

O zbiorze bobu i bobiku donoszą nam 
z okolie Uhnowa, iż zebrano z jednego morga 
12 kop, w okolicy Cieszanowa 5 do 8 kop 
po 1 korcu z kopy, w okolicy Jarosławia i 
Kańczugi 5 kop z jednego morga. 

O zbiorze chmielu donoszą z okolicy 
Uhnowa, iż zebrano z jednego morga 6 cetn. 
chmielu pośledniego, w okolicy Dubiecka nad 
Sanem 5 eetn., w okolicy Cieszanowa 3 ceto. 
z morga. 

Hreczki zebrano w okolicy Uhaowa 14 
kop, w okolicy Brzozowa 10 kop, Niżanko- 
wie 5 do 8 kop, Bursztyna 5 kop, z okolicy 
Łańcuta donoszą, że hreczka jeszcze w polu. 

Z okolicy Sądowej Wiszni donoszą, że 
zbioru i zwózki koniczyny nasiennej doko- 
nano jak najpomyślniej, jakość ziarna po- 
winnaby być bardzo dobra a omłoty próbne 
wykazują plon dobry. 


Z okolicy Kańczugi donoszą, ż8 otawy 
już pokoszono i ładnie zebrano, toż samo 
z okolicy Uhnowa, Sądowej-Wiszni, Ustrzyk, 
Bursztyna, Chorośniecy. W ogóle zbiory ota- 
wy dały tyleż siana co i pierwszy pokos, 
tylko lepszej jakości. Z okoliey tylko Wy- 
socka na prawym brzegu Sanu, tudzież Ni- 
żankowie, gdzie panowała długa posucha, 
skarżą się, że otawy zupełnie wypalone zo- 
stały. 

Wiadomości o rzepaku zimowym z oko- 
Jie Kańczugi, Jarosławia, Niżankowie Dubie- 
eka nad Sanem, Sądowej-Wiszni. Bursztyna. 
Kulikowa i Uhnowa brzmią bardzo pomyśl- 
nie i przedstawiają stan rzepaku jako bardzo 
dobry. 

Z okolicy Tarnopola i Zbaraża donoszą, 
że zasiewy już prawie ukończone, z okolie 
zaś Chorośnicy, Bursztyna, Sądowej-Wiszni, 
Uhnowa, że są na ukończeniu, z innych oko- 
lie, jak Brodów , Kańczugi, Jarosławia, Ni- 
żankowie donoszą, że zasiewy żyta i psze- 
nicy w połowie dokonane; w okolicy Cie- 
szanowa i Brzozowa z powodu posuchy je- 
szcze mało siana, w okolicach zaś górskich 
żyto dopiero w drugiej połowie września 
sisé zaczynają. 

Z okolicy Zbaraża donoszą, że kilkuty- 
godniowa posucha pozw:liła ukończyć pra- 
wie zasiewy, oraz wyczyścić z roli chwasty 
i perze, które w tym roku były plagą rolni- 
ków w tej okolicy. Zbytecznie spulchniona 
rola nie sprzyjałaby zasiewom ozimym. gdy- 
by posucha dłużej potrwała, lecz właśnie 
15 września obfity deszez zwilżył spragnioną 
ziemię. Włościanie wykopują już ziemniaki, 
których wszystkie gatunki wyjąwszy tak zwa- 
ne cebulki w połowie wygnmiły, na wię- 
kszych obszarach dopiero zaczną kopać zie- 
mniaki. 

Częściowym 
bardzo sprzyjała. 

Z okolicy Wysocka na prawym brzegu 
Sanu donoszą, że obszary większe pozasie- 
wały już prawie w połowie tak żyto jak i 
pszenicę a włościanie także. Ozimina miej- 
scami zeszła, lecz wskutek zbytniej posuchy 
i upałów zachodzi pewna obawa, a to tem 
bardziej, że kilkudniowe wichry były tak 
silne, iż nietylko w ziemi lekkiej i piaszczy- 
stej, lecz w eiężkiej i uprawnej zmiotły i 
zdarły wierzchnią warstwę odkrywając po- 
siane ziarno Słuszna przeto może być oba- 
wa o zasiewy odkryte przy tak suchej jesie- 
ni, gdzie kiełkowanie tak trudne. Zbiory 
ostatnie szczególnie w słomie mała, tak, iż 
trudno będzie wyżywić inweniarz. Łąki z po- 
wodu posuchy zupełnie wypalone, nietylko 
więc potrawu ale i pastwiska dla bydła spo- 
dziewać się nie można. 


zbiorom otawy pogoda 


£ Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa gospodarczego odbędzie się d. 
5 i 6 października, podczas targu zbożowego 
we Lwowie. Na porządku dziennym będą 
zamieszczone kwestye następujące: 1. Ko- 
nieczność uzyskania stabilizacyi subwencyj 
państwowych dla celów naukowych, wniosek 
p. Ottona Hausnera. 2. Przywrócenie fabry- 
kacyi soli bydlęcej (wniosek tegoż). 3. Upraw- 
nienie Towarzystw rolniczych do przedsta- 
wiania cenzorów dla filij galicyjskich banku 
austro-węgierskiego (wniosek p. Augusta 
Schellenberga). 4. Sprawa egzekucyi podatków 
(wniosek p. Seweryna Henzla) 5. Sprawa 
ustawy o nieograniczonej podzielności grun- 
tów włościańskich (wniosek tegoż). 6. Spra- 
wa nauki leśniczej, względnie pytanie, czy 
nauka leśnicza w Austryi odpowiada obec- 
nym wymogom agraryjnym i w jakim kie- 
runku należałoby ją zmienić (wniosek p. 
Henryka Strzeleckiego). 7. Sprawa rybołow- 
stwa — a mianowicie, iż bez uregulowania 
stosunków własności i uprawnienia do rybo- 
łowstwa, podniesienie tej gałęzi produkcyi jest 
niemożliwe (wniosek p. Piotra Grossa). 8. Spra- 
wa uprzywilejowania mąki i młynów zagra- 
nicznych nad krajowemi (wniosek tegoż). 
9. Odroczone przez I. kongres rolniczy py- 
tania — a mianowicie: kwestya podatku 
gruntowego, Izb rolniczych i zastępstwa in- 
teresów rolniczych przy ministerstwie rolnie- 
twa (wniosek Prezesa). 10. Sprawa chowu 
bydła, a względnie uchwał ankiety przez 
Namiestnictwo w tej sprawie zwołanej (wnio- 
sek tegoż). 11. Sprawa chowu koni — w szcze- 
gólności stadnin i zakładów ogierów rządo- 
wych (wniosek tegoż). Oprócz kwestyj po- 
wyższych wniesione będą wszelkie kwestye 
przez oddziały postawione, do których nade- 
słania komitet niniejszem wzywa. Zwracając 
wreszcie uwagę, iż jednem z głównych za- 
dań walnego zgromadzenia ma być oznacze- 
nie pytań dla przyszłego kongresu rolniczego, 
który odbyć się ma w pierwszych miesiącach 
1681 r., liizyć należy na jak najlicznejszy 
udział członków. Pierwsze posiedzenie dnia 
5 październi'a o godz. 4 z południa w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


* 


OSTATNIA POLZUA 


Okonferencyach ministrów 
w Peszcie pisze Pester Corresp. z 21 b. m: 


+ 


„W pałacu ministra- prezydenta odbywały 
się dzisiaj dalej konferencye ministrów. U 
godz. '/a do 12 zebrali się wspólni minstro- 
wie baron Haymerle, hr. Bylandt- 
Rheidt iSzlav y, ministrowie austryacey 
hr. Taffe i dr. Dunajewski i mini- 
strowie węgierscy Tisza i hr. Szapary. 
Konierencya, której przewodniczył minister 
spraw zagranicznych i na której także ge- 
neralny intendant Lamberth i wiceadmi- 
rał Pócekh byli obecni, zajmowała się u- 
łożeniem budżetu wspólnego na r. 1831. Ju- 
tro odbędzie się prawdopodobnie pod prze- 
wodnictwem Jego Ces. Mości wspólna rada 
ministrów, na której przedłożenia na konfe- 
rencyach ministeryalnych ułożone, przedsta- 
wione zostaną Naj. Panu.“ 

Polit  Corresp. upoważnioną jest za- 
przeczyć podanej przez pewien dziennik wie- 
deński wiadomości , jakoby między p. mini- 
strem finansów a ministrem handlu przyszło 
do nieporozumienia w sprawach kolejowych. 


W sejmie kroackim przyszła 21 
b m. pod obrady wniesiona przez dr. Ver- 
banieza w imieniu opozycyi rezolucya prze- 
ciw rzekomym teńdencyom madyaryzacyj- 
nym zarządu poczt, telezgrafów i kolei. Po 
umotywowaniu rezolucyi przez wnioskodaw- 
cę, odczytał szef sekcyj ZŻiwkowiez w 
imieniu bana oświadczenie następującej tre- 
ści: Wniosek p. dr. Verbanicza i towarzyszy 
wylicza niektóre nielegalności i nsruszenia 
ugody węgiersko - kroackiej, które niby wy- 
darzyć się miały w wspólnych urzęd:ch ns- 
szego kraju, jako to w zarządach poczt, te- 
legrafów i kolei jeszcze za czasów poprze- 
dniego rządu w ostatnich sześciu latach. Zaj- 
mę się dokładnie zbadaniem owych rzeko- 
mych naruszeń ugody 1 byłbym po. wnio- 
skodawcom bardzo obowiązanym, gdyby mi 
w tej mierze dostarczyli pewnych dat i ści- 
śle określonych faktów. Jeżeli się przekonam, 
że podobne naruszenia ugody w rzeczy sa- 
mej się wydarzyły, będę sobie uważał za 
obowiązek interweniować u rządu wspólnego 
aby ustawie stało się zadość. O ile j-dnak 
rezolucya odwołuje się na ustawę z 10 sty- 
cznia 1874 o odpowiedzialności bana muszę 
oświadczyć, że odwołanie się to nie jest tu 
na miejscu, i zastrzedz się wyraźnie przeciw 
zapatrywaniu, jakoby ban w myśl owej usta- 
wy był odpowiedzialnym za swentualne nie- 
legalne czynności wspólnego rządu, ponie- 
waż żadna zasada kozstytucyjna nie czyni 
vana odpowiedzialnym zn naruszenie us aw, 
które wychodzą po za zakres jego egzeku- 
tywy. Ztąd też zupełnie nieuzasadnionem 
wydaje mi się oparte na ustawie o odpowie- 
dzialności wezwanie bana, aby dla ochrony 
stanu prawnego w kraju przedsięwziął po- 
trzebne kroki a to tem bardziej, że ani 
wspólni ministrowie ani ich organa podwła- 
dne, furkcyonujące w naszym kraju, nie 
podlegają jego władzy. Upraszam przeto 
o odrzucenie wniosku Po krótkiej dyskusyi 
została rezolucya Verbanicza w imiennem 
głosowaniu 47 głosami przeciw 21 «drzu- 
cong. Dzisiaj będzie sejm kroacki odroczo- 
ny aż do 11 października. 


z w a wid, ŚŚ 


Hr. Loris Melikow miał według 
telegramu Wiener All. Zig. przedłużyć ca- 
rowi projekt ustawy rozwiązującej ko mitet 
ministrów jako instytucyę stałą. Miejsce 
tego komitetu zająć ma rada ministrów, 
która dzieliłaby się na dwa oddziały: wiel- 
ką i ściślejszą radę. Pierwsza odbywałaby 
swe posiedzenia pod przewodnictwem cara i 
przy udziałe ministrów wojny i spraw za- 
granicznych, druga pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętrznych. Część agend 
dzisiejszego komitetu min'strów nie wcho- 
dzących w zakres rady ministrów zostałaby 
przekazaną senatowi rządzącemu. Słychać, 
że po sankcyonowaniu tej ustawy otrzyma 
hr. Lóris Melikow tytuł ministra-pre- 
zydenta. Komitet rainistrów istnieje jako 
stała insiytucya od r. 1812. Prezydentem 
jego jest były minister spraw wewnętrznych 
Wałujew; pierwszym członkiem komitetu 
jest carewiez następca tronu, dru- 
gim ks. Piotr Oldenburski. 


Nordd. AU. Ztg. po raz pierwszy wy- 
powiedziała swoje zdanie o zamianowa- 
niu ks. Bismarcka ministrem 
handlu. Z artykułu półurzedowego dzien- 
nika wnosić należy, że nominacya ta nie 
jest bynajmniej tymezasową ale stałą, kaa- 
clerz niemiecki nie objął zatem tego wy- 
działu jedynie dla spieszniejszego załatwie- 
nia kilku spraw wazniejszych. lecz dla na- 
dania wszystkim w ogóle sprawom minister- 
stwa odpowiedniego swoim widokom kierun- 
ku. Według telegramu dziennika Śchwdbi- 
scher Mercur z Düsseldorfu na posiedzeniu 
centralnego związku przemysłowców niemie- 
ekich dnia 20 b. m., oświadczył deputowany 
Baare, że celem ministra handlu ks. Bismar- 
cka jest: utworzenie senatu ekonomicznego, 
tudzież uregulowanie kas zapomogi dla ro- 
botników i podniesienie stanu szkół przy 
pomocy i w duchu związku eentra!nego. 


Po oświadczeniu Varnbihłle- 


ra, że fakta na które się powoływał w Lu- 


dwigsburgu, były mu znane nie z żadnych 
dyplomatycznych źrodeł, lecz z pogłosek, 
które współcześnie krążyły w dziennikach , 
nie ma jaż potrzeby zajmować się jego mnie- 
manemi odkryciami. Godzi się jednak wspom- 
nieć o doniesieniu Petersb. Herolda, że ce- 
sarz Wilhelm miał się wyrazić do jedaego 
z oficerów swojej świty: „Varnbihler swoją 
mową oddał mi bardzo złą usługę; okropna 
to rzecz, że ludzie, którzy kiedyś byli dy- 
plomatami , wyobrażają sobie zawsze, że 
stoją na wysokości politycznej sytuacyi.* Mi- 
mo wszelkich zaprzeczeń i wyjaśnienia sa- 
mego Varnbiihlera, że nie miał żadnych po- 
zytywnych danych na poparcie tego, co mó- 
wł, są dzienniki, które wierzą jeszcze w 
jego odkrycia. Należy do nich Tagbłaić ber : 
liński, który pisze, że „księciu Bismarekowi 
przedstawiono we wrześniu 1879 r. dokładny 
projekt rossyjsko - franeuskiego przymierza 
zaczepno - odpornego, który był naprzód za- 
komunikowany w Paryżu a ztamtąd odesła- 
ny do Berlina. Półurzędowa figura, usłużny 
księciu Bismarckowi p. Busch, napomknął, 
że projekt ten przywieziony był przez ge- 
nerała Obruczewa ; rząd francuski działał 
wszelako wobec umizgów rossyjskich jak za- 
cna niewiasta, która prawemu swemu mał- 
żonkowi bezzwłocznie powiedziała o bez- 
wstydnych propozycyach.* 


Niektóre dzienniki angielskie utrzymują, 
że jakkolwiek materyalnym powodem upadku 
gabinetu Freycineta była kwestya wy- 
konania dekretów marcowych, moralnego je- 
dnak powodu szukać nałeży głębiej, w owej 
mowie, którą prezes ministrów miał w Mon- 
tauban Rozwijając w tej mowie program 
pokojowy w sprzeczności z mową cherbourg- 
ską (łambetty, minister ściągnął na siebie 
niezadowolenie wszechwładnego prezesa ciała 
prawodawczego i upadek jego został posta- 
nowiony, a sprawa kongregacyj była tylko 
środkiem użytym w tym celu. Że gabinet 
Freycineta byłby nie upadł, gdyby go chciał 
poprzeć Gambetta, to nie ulega wątpliwości, 
jak rownież i to że „dyktator“ poprzeć go 
nie cheiał, i chociaż Freycinet, jak donosi 
Libertć, pragnął z nim mieć konferencyę. 
jednakże nie został przyjętym. Z tego wszyst- 
kiego wyn ka jednak, że nowy rząd francu- 
ski, nie będzie chciał ani nie będzie potrze- 
bował schodzić z toru przyjętego w polityce 
zagrani'znej przez poprzedni gabinet, tem- 
bardziej, że ministerstwo Freycineta w spra- 
wach zagranicznych było jednomyślne, a 
większość jego prawdopodobnie pozostanie 
na swoich stanowiskach. 

Dziennik Voltaire w artykule pisanym 
widocznie pod wpływem Gambetty objaśnia 
właściwe przyczyny przesilenia mi- 
nisteryalnego odnosząc je także do mowy 
Freycineta w Montsuban. Mowę tę miał 
Freycinet bez porozumienia się z nikim, 
cprócz jednego dziennikarza, Hebrarda, który 
mu odradzał jej wypowiedzenia. Rozlepienie 
tej mowy w gminach Freycinet nakazał 
także bez odniesienia się do rady ministrów. 
Ministra Constans'a nie było w Paryżu, a 
Freycinet wydał podsekretarzowi stanu roz- 
kaz, aby mowę kazał rozlepić. Mowa ta była 
w związku z usładami z Rzymem. Pośredni- 
czył w tych układach biskup algierski, któ- 
remu przyrzeczony był kapelusz kardynalski 
w razie udania się układów. Ministrowie nie 
pochwalali tego postępowania, zostającego w 
sprzeczności z uchwałą izby, i z tąd powstały 
nieporczumienia. Widząe, że odłożenie wy- 
konania dekretów jest niemożebne i że zobo- 
wiązań przyjętych względem duchowieństwa 
nie będzie mógł dotrzymać, Freycinet posta 
nowił ustąpić Gambetta zgadzał się zawsze 
na ustęp mowy powiedzianej w Montauban, 
odnoszący się do polityki zagranicznej, ale 
nie pochwalał ustępu traktu ącego sprawę 
kongregacyj, gdy zatem Freycinet w chwili 
przesilenia żądał z nim konfereneyi, prezes 
ciała prawodawczego odmówił, ponieważ nie 
chciał się mieszać w sytuacyę, której spraw- 
cą był sam tylko Freycinet. 

Powyższe wyjaśnienia dziennika Voltaire 
są bardzo jasne, szczegółowe i prawdopodo- 
bne. Może właśnie dlatego czekać należy 
na ich potwierdzenie nim się je przyjmie 
za prawdziwe. 

Największą trudność w rekonstru- 
kcyl gabinetu francuskiego przed- 
stawia wydział spraw zagranicznych, to jest 
bezpośrednia snkcesya po Freycinecie, por- 
tefeuille épineux, jak mówią dzienniki fran- 
euskie. Dzisiaj wspominają, że wydział ten 
obejmie może p. Tissot, poseł francuski w 
Konstantynopolu. Wymieniany jako kandy- 
dat na ministra oświaty Paweł Bert jest na 
polu kościelnam i szkolnem ultra radykałem, 
a pod względem politycznym li:zyć go nale- 
ży do stronników polityki odwetu. Powołania 
p. Chałlemel-Lacour sam Gambetta miał od- 
radzić ze względu zapewne na złe wrażenie, 
jakieby wywarło powierzenie teki spraw 
zagrarieznych w zbyt gambettystyczne ręce. 

Według telegramu W. Tagblattu rekon- 
struk*ya gabinetu o tyle już postąpiła, że bez- 


urzędowego nominacyi nowych ministrów. 
Wydział spraw zagranicznych ma objąć marg. 
de Noailles, marynarki Perron, a robót publicze 
nych Sadi - Carnot, zaś Constans, Farre, Cazot, 
Farry. Magnin, Tirard, i Cochóry pozostaną na 
swych stanowiskach,  Telegramy innych 
dzienników zgadzają się także w donie- 
sieniu, że margrabiemu de Noailles ofiaro 
wano powtórnie wydział spraw zagranicz: 
nych i tym razem propozycyi nie odrzucił 
bezwarunkowo. Jest on od r. 1878 posłem 
francuskiem w Rzymie, u nas znany jako 
autor działa La Pologne et ses frontiers, 
wydanego w r. 16638 Kontradmirał Perron 
jest obdenie podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie marynarki. Sadi-Ozrnot wreszcie 
jest wnukiem sławnego z czasów pierwszej 
rewolucyi Carnota, którego jeden z synów 
był ministrem oświaty za drugiej rewolueyi 
w r. 1848. 


Parlament włoski ma się zebrać 
ponownie dnia 10 listopada. Według dzien- 
ników rzymskich rząd pragnie mieć przed 
ukończonym rokiem uchwalony budżet. Spo- 
dziewać się można w nadchodzącej Besyi 
mnóstwa interpelacyj o polityce zagranicznej, 
o położeniu w Sycylii i Romanii, tudzież o 
zajściach z powodu wyborów w Neapolu. 
Ustawa wojskowa ma przyjść pod obrady 
dopiero w styczniu. 


Mowatronowa holenderska 
wypowiedziana w poniedziałek przy otwar- 
ciu stanów jeneralnych, mówi o przyjaznych 
stosunkach z mocarstwami, o polepszonym 
nieeo stanie przemysłu i handlu, a kwitną- 
cym rolnietwa, o bardzo pomyślaym wy- 
padku żniw, ustaniu zarazy bydła i zwię- 
kszeniu wpływa z poboru podatków. Dalej 
zapowiada projektą do ustaw o milicji i 
straży gminnej, o uzupełnieniu systemu o- 
brony kraju i ulepszeniu kanałów. Powsta- 
nie aczyńskie jeszcze niezupełnie stłamio- 
ne, jednakże organizacya regułarnego zarzą- 
du jest już przygotowaną. W koloniach in- 
dyjskich Hollandyi stan rzeczy jest po- 
myślny. 


Sprawa eczarnogórska, jak się 
zdaje, nie będzie mogła być załatwiona bez 
ważnych zawikłań i bez rozlewu krwi. Pe- 
ster Lloyd nietylko uważa bombardowanie 
Dalcign» za rzecz prawie nieuniknioną. ale 
obawia się formalnej wojay między Albań- 
czykami a Czarnogórcami, której następstwem 
mogłoby być kilka innych partyzanckich ru- 
chawek. W dalszej perspektywie widzi ten 
dziennik zburzenie państwa oltomańskiego i 
wejście na porządek dzienny kwestyi podziału 
Za wszystkie te następstwa dziennik pesz- 
teński składa odpowiedzialność na „krótkowi - 
dzącą politykę p. Gladstona“. 

Pozytywnych nowych doniesień o tem. 
eo się dzieje na terytoryam, o którego wła- 
sność toczyła się tak długo walka dyplo- 
matyczna. a wkrótee rozpocząć się moża 
walka orężna, jest bardzo niewiele. Według 
telegramu ageucji Havasa dowódca floty 
demonstracyjnej kontradmirał Seymo- 
ur wezwał wd. 17 b. m. listownie Riza-baszę 
o stanowcze i kategoryczne oświadezenie się 
względem oddania Dulcigna. Podając ten tele- 
gram dziennik Temps pisze: „Biza-basza był 
by w wielkim kłopocie, gdyby chciał ina- 
czej odpowiedzieć a nie obyczajem wschodnim, 
to jest wymijająco. Położenie tego baszy jest 
s.czególne. Jednego dnia donoszą, że zosstał 
zamordowany, nazajutrz zaprzeczają tej wia- 
domości, ale z niebardzo pocieszającą uwaga, 
że jeżeli jeszeze nie został to może być 
wkrótee zamordowanym. Riza-basza, dodaje 
inny telegrara, oddał się pod opiekę ligi al- 
bańskiej, Uo znaczy ta protekcya, łatwo się 
domyślić, bo telegram zaraz dodaje, że liga 
skazała go na śmierć. Działania Riza-baszy 
są niemniej niezwykłe. Widzimy go po ko- 
lei u bram Duleigna, rozpoczynającego po- 
myślną operacyę wojskową przeciw Albań- 
czykom, następnie cofającego się ku Skodrze 
i bliższego Skodry niż Dulcigna, wreszci: 
wracającego do Skodry to jest oddającego się 
w ręce ligi, która tymczasem wzmacnia swo 
siły, zajmuje najlepsze stanowiska i fortyfi- 
kuje się“. Według innego telegramu tejże 
agencyi angielski statek awizowy Helikon 
musiał opuścić port Antivari bezzwłocznie, 
ponieważ władze miejscowe powołały się na 
traktat berliński zabraniający wpływania do 
tego portu wszelkim statkom wojennym. 
Wreszcie według wiadomości z Kotaru przy- 
było tam kilku oficerów marynarki angiel- 
skiej z Dubrownika udający h się do Skodry, 
ażeby żądać od gubernatora bezzwłocznego 
wydania Dulvigna, a zarazem zwrócić uwagę 
bawiących tam konsulów, ażeby ze względu 
na niepewne położenie usunęli z miasta ro- 
dziny swoje i cudzoziemców. 


Z Aten otrzymuje Poł. Corr. wiado- 
mość, że konsulowie greccy w Epirze i Te- 
salii donieśli swemu rządowi, iż jenerał-gu- 


zwłocznie spodziewać się należy ogłoszenia | bernator Janiny, Mustafa-Assim basza, 


Wezwał przywódców albańskich, 
i J tworzyli oddziały ochotnicze 
Przyrzekł im broń i pomoe pieniężną 


LELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 22 września. Wspólni 
węgierscy ministrowie konferowali 
od godz. 9 do 10 u br. Haymerlego, 
Poczem odbyła się wspólna rada 
Ministrów pod przewodnictwem 
ajj. Pana. 

Paryż, 22 września. Według 
niepotwierdzonego dotąd telegramu ze 

kodry, konsul angielski otrzymał 
polecenie z Londynu, aby opuścił tę 
miejscowość. Ozarnogórski komendant 
odgorycy kazał uwięzić najznakomit- 
szych muzułmanów tamtejszych. Utru- 
dnia to wydanie Duleigna, gdyż roz- 
drażnia ludność. 

Paryż, 22 września. Zapewniają, 
że Barthelemy St. Hilaire obej- 
mie tekę spraw zagranicznych, a Sadi- 
Carnot tekę robót publicznych. Inni 
ministrowie zatrzymają teki pod pre- 
zydenturą Ferryego. Minister mary- 
narki jeszcze nie mianowany. Zapew- 
ne wieczór ukonstytuuje się gabinet. 

Paryż, 22 września. Gabinet 
ukonstytuowany. Wiceadmirał 
Clone mianowany ministrem marynar- 
ki, hr. Choiseul zostanie zapewne pod- 
sekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Wiedeń, 23 września. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
tetu ośmnastu centralnej komisyi 
w sprawach regulacyi podatku grun- 
towego wniósł Spens (ze Szlązka), aby 
komisya plenarna dała komitetowi dy- 
rektywę w kwestyi unormowania wy- 
sokości sumy czystego dochodu ziemi. 
Hr. Belrupt (z Tyrolu) uzupełnił ten 
wniosek dodatkiem, aby dyrektywa 
opiewała na ile możności jak najniż- 
szą sumę czystego dochodu. Krze- 
cezunowiez wystąpił w dłuższej mo- 
wie przeciw temu wnioskowi, wyka- 
zując,, że taka uchwała zrobiłaby złe 
wrażenie i sprzeciwiałaby się ustawie, 
która nie przepisuje ani najniższej ani 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Iiwów dnia 22 września 1889 


najwyższej sumy czystego dochodu, 


o 


Wiedeń, 22 września 1880, godzina 4 


ale żąda właśnie średniej sumy prze- minut 30. Akcye kredytowe —— Anglo- 
ciętnej na podstawie wyraźnie wska- | Austr. — —, Unionsbank ——, Kolej Karola 
zanych materyałów pomocniczych. Ko-| Ludwika ——, Południowa , —:—. Renta 
mitet uznał słuszność tych uwag i| pap. ——, Rubel papierowy —,—, Gal listy 
uchwalił, że komisya nie ma żadnej | zastawne 10175, Gal. indemnizacyjne ——, 
dyrektywy dawać komitetowi. Plenum | Mark niem. ——, Gal. bank rustykalny 103-50 


centralnej komisyi akceptowało na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
powyższą uchwałę komitetu. 

Paryż, 23 września. Dzienniki 
wszystkich odcieni uważają zgodnie 
nominacyę Barthelemy St. Hilaire 
za rękojmię pokojowych zamiarów 
Francyi. Wczoraj wieczór odbyła się 
półurzędowa konferencya ministrów u 
Ferry ego. W kwestyi obsadzenia posad 
podsekretarzy stanu nie zapadła jesz- 
cze uchwała. 

Agence Havas donosi z (Cetynji: 
Uzarnogórcy, przynagleni przez 
jedno z mocarstw do akcyi, posunęli 
się d. 22 bm. ku Dulcigno. Wczoraj wie- 
ezór odbyła się narada u Seymoura. No- 
tablowie Dulcigna wręczyli konsulom 
protest, oświadczając, że nigdy nie odłą- 


| czą się od Turcyi i stawiać będa zbrojny 


Losy z r. 1860 —.—, Napołeonsdor —.—, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 23 września 1880, godz.10 m. 
46, Akcye kredytowe 28420, Anglo-austr. 
119:25, Akcye banku Union 109-25, Kolej 
Kar. Ludw. 279—. Południowa —:—, Na- 
poleonsdor 9443, Rubel papierowy 121%, 
Renta pap. —-—, Galic. bank hip. —'—, 
Gal. oblig. indemn. —'*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie bardzo silne. 

Telegramy zbożowe z d. 22 września. 
Wiedeń: Pszenica 11:50 do 12.50 zł., ży- 
to 975 do 1040 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32:25 do 52'50 zł. — Buda- 
Peszt: Psze iea 75 klgr. (na jesień) 1010 
do10:20 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —*— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiec— sierpień) 
207—, żyto ——, spiritus loeo 59-30, olej 
rzepakowy 5880. Szezecin: Pszenica -—, 


p 


| opór Czarnogórze. Niektórzy konsulo- pzępik ——. Paryż: mąki 15% klgr 5710, 
wi odrzucili ten protest. W skutek | olej rzepakowy 7425 spiritas ——. Wro- 
ultimatum Seymoura wezwał Riza ba-|eław: Pszenica ——, Żyw —:—, owies 
Pza ligę do poddania się, grożąc, Że», spiritus ——, knkurułza —'—, Ko- 
iw przeciwnym razie użyje broni i Za- | lonia: Pszenica — —. 


żąda posiłków z Konstantynopola. Ka- 
|kólicy skłaniają się do kapitulacji, ale 
Mnzułmanie nie chcą o niej słyszeć. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 22 września 1830, godzina è m. 
38 Losy kredytowe 17950, Węg. akcyg 
kredyt. 25050. Akcye anglo-austr. 117-90, 
Akeye banku Union 10840, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 27775, Akcye kolei północuej 
24450, Akcye kolei południowej 80 75, Axcye 
kolei Alföld 15450 Akeye kolei Elżbiety 
18950, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 164:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14450, 
Akcye kolei Rudolia ——, Akcye kolei Al 
brechta — —, Węg. oblig. państw. w złocie. 
86-—, Głalic. oblig. indemn. 97—, Losy zr 
1864 171:—, Losy regulacyi Cissy 10770, 
Akcye banku obrotowego —'—, Losy ture- 
ckie 13:—, Akcye kolei węg.-galicyjsk —-—, 
Akeye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 181 25, Rubel papierowy 1-213, 
Wiedeńskie losy 1 18-—, Węgierskie losy 108'25. 
Mark. niemieek. —, Węgiarsia renta 10810 
fisnosobianie silne. 


Kunrs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 20 września 188). 


1. Dług państwa. płacą żądają. 

Jednolity dług pań:twa w banknot. 
maj- listopad > SE. 71.40 71.55 
luty-sierpień 71.40 71.55 


Jednolity dług państwa w srebrze i 
styozeń-lipiee . . 
i kwiecień-październik . 


| Losy z roku 1554 po 250 złr. m. k 


1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 
1560 po 100 zł. b pr 


72.35 7250 
72.35 1250 


122.50 123.50 
13130 131.70 
132.75 138.25 


" n 


D 


D „n 1204 po 100 zł. 17060 174.50 
1564 po 50 zł. 170. 171. — 
Kenty Com. po 42 lir. austr. . —— WM 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 proc. . 143.50 144 — 
Austr. Asyg, skarb. zwrotna 1881 5 pr 100.30 106 50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.05 87.20 
|2 Obligacye indemn. 5 pr. (za 190 zł. m. k.) 
Czech . 104.50 —.— 
Bukowiny . 97.25 98.— 
Galicyi . . 97— 97.50 
Niźszej Austryi . 105.50 106.— 
Ku 93 — Tjk 
Węgier 94.50 35.50 


3. Akcye. 


| Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. oskowmt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . 

Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. ——— 

' @al. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 

| Kol. Albreshta a 200 zł. w srebrze . 

| Aust. Tow. żeglugi par.dun. PER zł.mk 537.— 539 z 

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł > 187. 75 188.50 

! Kol. Preszów- Tarn. (w.e.) a 200 zł. . = 
Północna kolej po 1060 zł. m. ` 2430. — 2440 — 
Vat K 27675 277 — 


122.70 12290 
282.— 282 25 
780.— 790. — 


| 


A Tusw 


na 00 77 m. k 


płacą żądają 
wh Fly acar 
1. Akcye za sztukę, a zbr eT Ot, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21275 — 2785 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. 51162 50 166 
Banku hip. galio, 200 zł. w. a. „|236 300 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. $]250 =- — ~- 
3. Listy zast. za 100 zł. 
. crodyt. galic. 5 pr. w. a. $]9740 98 40 
a. Te jo wik. $|9150 9250 
Ę 5 pr. okresowe | 97 40 98 40 
Banku hip. galice G pr. w. a  :z|ji01 70 102 40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. |102 — 103 50 
Z 
8. Listy dłużne za 100 złr. F 
Ogóiu. roln. kred. Zakład dla Gal. © 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat*| 92 -- 94 — 
4. OQbiigi za 100 zł. 
fndemniz. galic. 5 proc. m. k. . 97 — 95 — 
Oblig. Komunalne gal. a: kred. 
włościańskiego 6 prot. w. a. 99 — 100 — 
Pożyczki kr. z r. 1875 po ir w.a. |i60 — 10% — 
a isata Krakowa. 19 235 21 — | 
j wj, c „ Stanisławowa 23 50 25 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 69 5 70 
Dukat cesarski . 5 61 5 ga 
Napoleondor . Sa © 9 ål 95 
Półimperysł . 9 66 9 80 
Rubel Fromyjaki srebrny . 1 66 1 70 
papierowy . 1 21 1 23 
100 marek niemieckich . 57 95 68 60 
Brebre . 99 50 100 50 
K.>*""» w AZ . au 95 INA d 
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(6444 3—3) Obwieszczenie. 


L. 8090. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach zawiadamia, że na zas; okoje- 
nie sumy wekslowej 28 zł. 30 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod l. 


masy po Józefie Skowrońskim własnej w tut. 
sądzie w drodze publicznej licytasyi 
rzecz Seliga Pipera, 
Hirsz w 3 terminach dnia 1 paźdz =ruika, 


29 października i 10 grudnia 1880, każdym 


ua 
eesyonarjusza Hersza 


Onnowiadziajny radakio: Włańvataw Lozitski 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23 września 1886. 
Hotel Angle skl. 

Pp. Oz. Lekczyński z Remenowa, W. 
Wasilewski z Siemuszowa. J. Kędzierski z 
Felsztyna, K. Potworowski z Chorostkowa. 

Hotel George'a. 


Pp. H. ks. Lubomirski z Bakończyc. M. 
ks. Woroniecki z Rossyi. K. br. Konopka z 
Biskupiec J. br. Romaszkan z Horodenki. A. 
Trzecieski z Polanki. H. Grimeisen z Wiednia. 


Hotel Europejski. 
Pp. K. br. Błażowski z Nowosiółek. S. 
Lessel z Polski. L. Bernstein z Paryża. 


Hetel Langa. 

Pp. A. Hoenig za Złoczowa. Z Neiman 
z Moguncyi. L. London z Wrocławia. K. Koz- 
lik z Wiednia. Z. Pollak z Wiednia. B. Per- 
ker z Wiednia, H. Russ z Wiednia. A. Thum- 
ler z Wiednia. 

Kotel Warszawski, 
Pp. J. hr. Czosnowski z Wołynia. Z 


hr. Radzimiński z Wołynia. Kirschner z Kra- 
kowa. J. Biesiadecki ze Stanisławowa. J. Pa- 


para z Batiatycz. F. Kislinger z Łoziny. W, 
Nowakowski ze Stanisławowa. 
Hotel Kuhna. 
Pp. J. Miiller z Błyszczywody. L. Mrucz- 
kowski z Markowa. A. Pohorecki z Artasowa, 
Hotel Krakowski. 
Pp. W. Krzysztofowicz z Turzego. 
Łużnicki z Zukowa. M. Bekier ze Sniatyna. 
Hotel Lazarusa. 


Pp. A. Hołodyński z Żywca. Z. Pilpel z 
Wiednia. 


K. 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. Dr. A. Rapaport do Krakcwa. J. 
Ochocki do Wierzbowiec. S. Popiel do Mościsk. 
W. Wolański do Dulib. 


s Wykaz 
wyciągniętych w dniu 22 września 1880 roku 
w 6. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 
liczb. 
40 36 51 72 25 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
6 i 20 października 1880. 


Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 23 września 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732.0mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy -+ 9.690. Psychrometr wilgotny +- 
8.9'C. Prężność pary 8.lmm. Wilgoć 91'/. Zach 
murzenie 3. Wiatr NEi. Ozon 8. 
Temperatura powietrza 7.7 R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 757.0mm, 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według połuduika Peszteńskiego. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospiesznyj; o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li 


przed południem (pociąg mięszany j . 

4 Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszanyj); o godz 38 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z Podwoioczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
nin (pociąg mięszany) ; 


Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 38 min, 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
5% po południu (pociąg mięszany. 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 10 wieczór. 


Qdchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 
Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 miu. 
29 po południu (pociąg mięszany). 
Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


| EE NN 


płacą żądają płaeą żądają 
Lwow. zeru. kolej po 200 zł. wa, wsr. 162.50 16350 Keglevicha po 10 zł. m. k. 16.50 17.— 
Tow. kol. żel. państw. po 300 zł. mk.  277.— 277.50 | Losy miasta Krakowa 19.90 2620 
, Połud, kol. paust. po 200 zł. w. s. . 7950 80.— | Pożyczka miasta Budy po 40zł.w.a. 41— 4150 
' T. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 139.25 140.— | Palñego po 40 zł. m. k.. .  36— 3675 
dej mena e Rudolfa . 18.50 19.— 
== Salma po 40 zł : j rh 5150 
4. Listy zastawne losowane. St. Genois po 40 zł. m. k. . 7150 48.— 
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w. x, 4 25.— 
Gahcyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 100.— —,— | Poź. Tryestu po 100 zł. m k, . . 125.75 — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziom. 5 pr. w sr. 117.— 117.25 w po 50 zł. w. a. 65.— —— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. Le 6pr. 100.50 10125 | Waldcteine po 20 zł. m. k.. . . . 88.— 3325 
» P 3 I.7 pr. 106.50 —.— Windisehgrstza po 20 zł. m. k. . 4175 42.— 
4 w361. 51a pr. 95.50 —.— 
Gal. low. kred. w. a. po 4 proct, 91.75 92.25 7. Weksle (na 3 miesiące) 
A ń s po 5 proet. 97.50 98.— 
Augsburg za 100 zł. w. Do. —— —— 
s 5 proi: w NESBSNYEC AS 
" 37 latach zwrotne . » 9250 98.— | prankfurt za 100 mark © a. Gm 
Gal. banku hip. po 6 pros. . . 102 102,40 | grac SA 100 maa = ik «mik 
Qal Zakł kred R łaa po 6 proc. MEU Oo p ohdyn Sa LUfŁ mło © 1820 118.30 
Banku austro-węgiersk, po 5 proc. . 10175 102 10 P m a za FA R. z L 46.60 l 46.65 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/4 proe.  —.— 100— | TJ* 33 200 ż i i 
„| Zakł. kr. ziemsk. po 5*/ą proc. 100.50 101.— Kurs teln 
5.67.— 5.693.— 
5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) g o men 5.69. — 5.71.— 
Rol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.50 90.— | ŚOrona — . . . « « r FT S AA Eo 
Tow. kol. żel. Preszów- deo (w. z) 20-frankówka kk ic 2 
a 300 zł. 5 proc. w srebrzs . —.— 85,— | Bossyjski. mye BoE LE 
Kol. pół. po 100 zł. m. 105.50 106.— Talar aia Mea JAE E 
po 190 zł. w. a. . 191.75 —.— | Srebro .. . . =, ——— 
Kol. gal. Kar. Lud. E. 300 zł. 5 "pr. k 18 Z Iwowskiej [zby Sie I przemysłowej. 
- si emisyi . 102.50 103. — Telegrafowany kurs wiedeński 
A > SIN E ee z dnia 22 września 1880 
iG „Jass. IHI emis a 306 zł. | ot 
Kol, Lwow- Czar Boki z r. 1866 83.60 90.— | Jednolity dług państwa w banknotach TIBU 
z r. 1867 93.75 94.25 n w prebrze 5 12/50 
zr 1868 90.60 9L— | Renta w złocie |. - 87/65 
z r. 167? 59.75 90.25 Leay por z roku 1860 Rye A 25 
kol. a 2GU złr. 5 proc. W sy. —— .— | Akeyo banke austro-węgiars Ta 1 — 
węg. gal. kol. a ŻGU zr. b p "A kredytowego . . « . | 283/10 
ndyn ca AM... 115/30 
p roze ay Ą DA =|- 
lust kr. dla han.ipr.po 100 zł. w. a. _ 179.— 179.50 | Napvieondor GI44 
$ 40.50 41.50 | Dukst oeszrnki men 
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191 w Bohorodczanach położonej, dłażniezej | razem 0 godzinie 10 przed. południem z z tem | 
przedsięwziętą zostanie, Że na pierwszych kowej. 


dwó-h terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lab wyżej tejże, zaś ua trzecim 


- Wadyum v wynosi 10 pre. ceny szacun- 


Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 


term nis także niżej ceay wywołania sprze- | w tutejszej registraturze. 


daną zostanie. 


Bohvrodczany 30 lipca 1880, 


(6493 1—3) Gbitt 

l BI. 11049. Bom l. f. Kreisgerichte zu Sta- 
nislau wird befannt gemacht, e3 fei über dag 
gejammte wo immer befindliche, bewegliche fo 
wie über da3 in den Ländern, für welche die 
Goncuraorbnung vom 25 Dezember 1868 M. 
©. BI. 1869 Str. 1 gilt gelegene unbemegli= 
he Vermögen deż Rubin Zirler Majerhof= 
päcdter und iehdndler in Nazawizów ber 
Goncurg eröffnet worden. 


Bur Leitung Dezjelben wurde der t. f. 
Beziriarichter in Nadwórna Śr. Adnif Pod- 
tarzecki und alg einftweiliger Mafjaverwal= 
ter Hr. Seibisch Hirsch (Major) in Nadwór- 
na beftimmt. 

Alle diejenigen, welche gegen diefe Con- 
curmajfe einen Anjpruch al8 Concursgläubi- 
ger erheben wollen, haben ihre Forderungen 
elbft wenn ein Nechtaftreit darüber anhängig 
ein folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Kundmachung diefes Edifte8 an, bet diefem f. £. 
$reisgerichte nadh) Borjdrijt der Concursord- 
nung zur Bermetbung der in derfelben ange- 
drohten Nachtheile zur Anmeldung, und bei 
der auf den 6 Dezember 1880, um 10 Uhr 
BM. bejtimmten vordem Konfurs = Konmijjar 
in Nadwórna abzubaltenoen Tagfahrt zur 
Qiquidirung und zur Rangõbeftimmung gu 
bringen. 

Den bei diefer allgemeinen Tagfahrt er- 
fheinenden angemeldeten Gläubigern fteht das 
Redt zu, Durch freie Wahl an die Stele des 
Majjaverwalters, feines Stelvertreterg, der 
Mitglieder deg Gläubigerauzjhufjes, welche 
bis Dabin im Amte waren, andere Perfonen 
. ibreg Bertraueng endgiltig zu berufen. 

Bur Beftättigung des vom Gerichte be- 
ftelten oder Ernennung eines anderen Majja- 
verwalters und Stelvertretters besjelben, und 
aur Wahl eines Glaubigerausjchugeg wird anf 
den 8 Oftober 1880 um 10 Uhr Bormittagź 
vor bem Soncirścommigór in Nadwórna eine 
Tagfahrt anberaumt, zu welder die Gläubiger 
unter Beibringung der zur Bejdheinigung 
ihrer Mnfprüche dienlicjen Belege zu erjcheinen 
vorgeladen werden. 

Bugleih wird den Gläubigern, welde 
nicht in Nadwóroa ober im Sprengel deg f. £. 
Nadwórnaer Bezirtagerichtes wohnen, errinnert, 
bag fie nad §. 111 ber fonfur8 = Ordnung 
einen in Nadwórna wohnhaften Buftelungsbe- 
vollmadtigten nahmhaft zu machen haben, wi- 
Drigeng über Antrag deg Concureommiffärs 
auf ihre Gefahr und Koften ein Curator für 
fie beftelt werden würde. 

Die weiteren Beröffentlihungen im Laufe 
biejeg Concurgverfahreng werden burch bag 
Ymtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt ge- 
geben werden. 

Stanislau am 14 September 1880. 
(6499 1—3) Edy u 

L. 5877. W dniach 20 października, 
24 listopada i 20 grsdnia 1680 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutej-zym są 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż nieiuta- 
bulowanej realności pod l. k. 137 w Tous:em 
położonej Andrucha Orzechowskiego włas ej 
na zaspck jenie wiereyteln'ści e. K. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włości» ńskitgo we 


Lwowie w kwota h 157 zł. 67 ct. i 40 złr. | 


82 et. w. a. z pn. z tem, że przy pierwszy b 
dwóch terminach wspomniona realność tyl- 
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
przy trzecim zaś termiuie nie ponizej kwoty 
pokrywającej wszystkie długi cią'ące na tej 
realności sprzedaną będzie. 

Cena wywołana wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Protokół opisauia i o zacowania, tudzież 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów 30 sty: zuia 1880. 


(6492 173) Konkurs 

L. 14744. Przy sądvch posistuwych 
w Andrychowie, Liszkach i Łańwncie syste- 
mizowane zostały posady kancel tów do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowy.h w XI klasie ran- 
gi z roczną płacą 600 złr. dodatkiem akty- 
walnym 120 złr. Podania o te lub inne przy 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
posady kancelistów w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w 
czterech tygodniach od dnia 25 września 
1880, a to o posady w Andrychowie i Lisz- 
kach do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie zaś o posadę w Łańcucie do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Sąd krajowy wyższy. 
Kraków 14 września 1880. 

(6496 1—3) Obwieszczenie 

L. 10027.1880/8399. Dnia 23 września, 
22 października i dnia 26 listopada każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. od- 
będzie się w tutejszzm sądzie przymusowa 
licytacya realności pod 1. 8 Ernsdorfie poło- 
żonej, Filipa i Jana Rautów własna celem 
ściągnięcia sumy 554 zł. z pn. na rzecz 
spadkobierców Susia Lukaczora na l. 2 ter- 
minie za cenę szacunkową 1970 złr. lub wy- 
żej zaś na 3 terminie także poniżej tej ceny. 

Wadyum 197 zł. 

Resztę warunków wolno przeglądnąć 
w t. s registraturze. 


O czem tych wierzycieli, którym rezo- 
lucye dla niewiadomego miejsca pobytu lub 
z innego powodu wcale nie lub nie wcześ- 


nie doręczonemi zostałyby, lub też którzyby ` 


po 15 grudnia 1879 do hipoteki weszli za- 
wiadania. 
C. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka 7 czerwca 1680. 
(6487 1—3) Obwieszczenie. 


6 


daż realności l. 255 w Gródku jak Dom VI 

pag. 439 n. 1 haer. dłużników własnej. 
Cena szacunkowa 698 zł. 30 et. 
Wadyum 69 zł. 83 et. 


Resztę warunków w registraturza przej- | 


'rzeć wolno. 

i C. k. sąd powiatowy. 
f Gródek 23 lipea 1880. 
(6500 1—83) Kdyk t 


L. 6223. W dniach 19 października L. 4547. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
19 listopada i 20 grudnia 1880 odbędzie się buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej wierzytelności Pawła Burkiewieza z Brzosto- 
pod nr. kovsk. 4 subrep. 26 w Lipie poło- , wej góry w kwocie 80 zł. w. a. z pn. z pro- 
żonej dłużnika Sswki Maksymów własnej, centem po 6 pr. od dnia 30 września 1872 
w tutejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu realność w Krządce pod l. 21 położona, Ja- 
kredyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy na Buczka własna, ciała tabularnego niesta- 
150 zł. w. a. z pn. każdym razem o godzi- nowiąca w dniach 20 października, 17 listo- 
nie 10 przed południem z tem, że na pierw- pada i 22 grudnia 1880 każdym razem e 


szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, zaś na trze- 
cim także niżej takowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. | 

Rosztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30 sierpnia 1880. 
(6503 1—3) Eady xek 

L. 40924. C. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Samu- 
ela Silberglass, iż w sprawie Dyrekcyi c. k, 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie- 


go przeciw Fryderykowi i Celinie Poten pto. : 
15000 złr. z pn. uchwałą z dnia 26 czerwca ; 


1880 Nr. 27518 dozwolono, celem częściowe- 
go zaspokojenia powołanej należytości na 
wydanie powołanemu wyżej Zakładowi kre- 
dytowemu złożonej, w tutejszym depozycie 
sądowym kwoty 307 zł. 1 ct. w. a. która za 
sprzedane przez licytacyę ruchomości dłuż- 
ników uzyskaną została; gdy miejsce pobytu 
Samuela Silberglas, któremu także ta uchwa- 
ła doręczoną być ma, nie jest wiadome, 
przeto ustanowiono dla niego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Raresa z substytucyą 
adw. Dr. Standa i kuratorowi uchwałę tę 


doręczono. 
' Lwów 10 września 1880. 
(6504 1—3) Edykt. 


L. 38061. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem Jana Prohaskę 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, ewen- 
tualnie tegoż z imienia, nazwiska, życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobier«ów 
i prawonabywecw, iż przeciw niemu gal. e. 
v. Prokaialorga skarbu, imieniem konwentu 
00. Dominikanów we Lwowie, wniosła na 
duiu 19 sierpnia 1880 do l. 38061 pozew 
o ekstabulacyę ze stanu biernego realności 
pod l. 817,, służebności wcdo”'ągu, intabu- 
lowanej jak D. 12. p. 541 u. 12 on., że po- 
zew t-n wskutek uchwały z dnia 28 sierp- 
nia 1880 do postępowania pisemnego zade- 
«retowauy został, że termin do wniesienia 
«brouy na du! 90 oznaczono, że dla pozwa- 
nego Java Prohaski, ewentualnie tegoż nie- 
z'anych spadkobierców i prawonabyweów, 
Adw. Dra. Kurzkiewieza, z substytucyą Adw. 
Dra Rogalskiego, kuratorem  ustanwiono i 
temuż kuratoro*i rzerz ny pozew d ręczo- 
no; że rzecza Jana Probaski a względnie 
tegoż spadkodier ów i prawouabywców jest, 
innego zastępcę sobie obrać, temuż potrze- 
bnych środków dowodowych dostarczyć i 
sądowi takow-go oznajmić, ileża w przeciw- 
nym razie, złe sk tki, ztąd wyniknąć mo- 
gace, sam sobie przypis»ć będzie winien. 

Lwów 28 sierpnia 1880. 

(6498 1—3) Edykt. 

L. 1701. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem Zaspeko,enia wywalez"nej przez 
e. k. uprzyw. gale. zakład kr-dytowy włoś- 
ciański przeciw Cyrylowi F-duła kwoty 200 
zł i 50 zł. względnie 139 zł. 90 et. i 26 
zł. 42 et. z 12 pr. od 20 paździermika 1874 
120 października 1676 bieząremi, tudzież 
3 pr. ods-tkami od kwoty w należytym cza- 
Sie nieuiszezonej, kosztów egzekucyjnych 6 
zł. 17 et. i 4 zł. ct. w. a. publiczna 
sprzedaż realoości pod l. k. 78 rep. 14 w 
Bratkowicach w trzech terminach a to: dnia 
30 września i dnia 4 listopada 1880 za lub 
wyżej ceny szacunkowej, a dnia 9 grudaia 
1580 poniżej tej ceny o godzinie 10 rano. 

(ena wywoławcza 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gródek dnia 20 lipca 1880. 
(6495 1—3) Edyk t 

L. 4506. Dnia 5 października, 8 listo- 
pada i 7 grudnia r. b. każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 252 w 
Bałzie. 

Cena wywołania 500 zł. 

Zakład 50 zł. 

Resztę warunków w registraturze. 

Bełz 27 sierpnia 1880. 

(6497 1—3) KEdykt. 


ciw Jakóbowi i Sarze Pfeffer pto. 110 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 14 października i 18 listopada 
1880 powyż lub za cenę szacunkową i dnia 
25 grudnia 1880 nawet niżej szacunku za- 
wsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- 


| L. 2348. C. 
; żankowicach przeprowadzi w dniach 27 paź- 


godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tutej- 
szym sądzie sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi 145 zł. 
Wadyum 15 zł. w. a 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
„8zego sądu przejrzeć można. 
i Kolbuszowa dnia 25 sierpnia 1880. 
(6474 1—3) Obwteszezente. 
k. sąd powiatowy w Ni- 


|| 


dziernika, 26 listopada i 29 grudvia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczną przymusową sprzedaż raal- 
ności włościańskiej pod 1. k. 160 w Niżan- 
kowicach pcłożcnej, ciała tabularnego nie- 
stauowiącej Ignacego i Maryi Malinowskich 
włwsnej, celem wydobycia wierzytelności za- 
'kładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
: cio 200 zł. względnie 126 zł. 84 ct. 

| Cena wywołania 600 zł. 

|l Zakład 60 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie resl- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie tskże niżej ceny wywołania sprze- 
i daną zostanie. 
| Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
„rzeć w sądzie. 
| Niżankowice dnia 6 czerwca 1880. 
| (6486 1—3) Edykt 

L. 6304. Dnia 17 października 1879 na 
Folwarkach zmarła Marcella z Poznańskich 
zam. Stadnik z pozostawieniem kodycylarne- 
go rozporządzenia z 12 października 1879. 
Męża tejże zmarłej Józefa Stadnik, którego 
miejsce pobytu sądowi niewiadome wzywa 
: się, ażeby w przeciągu roku jednego licząe 
od dnia poniżej wyrsżonego zgłosił się w 
tut'jszym sądzie i wniósł oświadczenia przy- 
jęcia spadku; w przeciwnym bowiem razig 
spadek będzie przeprowadzony z dsi+dz'cami 
zgłaszającymi się i z kuratorem p. Abdonem 
Dr. Mijakowskim sdwokatem w Złoczowie 
dla niego ustanowionym. 

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 

Złoczów dnia 27 sierpnia 1880. 

(6462 1—3) Hnuwienxzczente. 

L. 4672 D. £. Z powodu prac przygoto- 
wawczych do przypadającego na dniu 30 paź- 
dziera ka 1880 losowania obligasyj fundu- 
szów ind Gulicyi wsehodaiej i zachodniej 
tudzież Wi.elki-go Księstwa Krakowskiego 
zostaje począwszy od 29 września 1880 za- 
syst wane przepisywanie obligacyj, któreby 
pr=y przepisaniu musiały dostać odmieune 
numera, 

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze- 
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie. 
C» się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości. 

Z e. k. namiestnictwa 


| jsko dyrekeyi funduszów ind. 


Lwów dnia 20 września 1880. 
(6508) Grfenntnifje. 

Da3 f. t. Qandesgeriht als Strafgeriht 
in Prag hat auf Antrag der f. t Staat3- 
anwaltjdjaft mit bem Crfenntnig vom liten 
September 1880. BL 21186, die Weiterver- 
breitung der in Newport erjcheinenben Reit- 
fórijt „Dblik* Nr. 50 bom 15 Auguft 1880 
wegen bes Mrtife(8 „Rakousky general vy- 
prask“ nach $$ 491 unb 498 St ©., fowie 
nah Art V. bdeg Gejeżeż vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BL. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Rreiz- alż MPrekgeriht in 
Sglau hat auf Antrag der f. t. Staatsanwalt= 
jchajt mit Erfenntnig bom 17 Geptember 1880 


| BL. 4554, bie SBeiterverbreitung der Żeitjchrijt 
| „Mtińrijcher Grenzbote * L 
| September 1880 wegen des Mrtitel3 „Politi 


Nr. 112 vom 16 
fhe Umfhau. Iglau, 15 September 1880“ 
beginnend mit „Nicht allein die politijche . .“ 
big „etwas zu lernen vermögen“ nadh § 300 


.©t. ©. verboten. 


(6420 3—3) Obwieszczenie. 
| L. 4428. W dniach 14go pazdziernika 


į 1880, 11 listopada 1880 i 14 grudnia 1880 
| odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
| nietąbularnej, pod l. k. 50 subrep. 60 w Ru- 


L. 4280. W sprawie Jana Gocka prze-, 


dzie położonej , dłużnika Szymona Hrycyka 
własnej w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
zakładr włościańskiego na zaspokojenie su- 
my 50 gł. a względnie 47 zł. 96 ct. w.a. z pn. 
każdy.u razem o godzinie 10 przed południem 


z tem. że na pierwszych dwóch terminach ! 


realnosć ta za cenę szacunkową lub wyżej 


niej, zaś na trzecim także miżej tejże sprze” 
daną będzie. f 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registre 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów dnia 10 sierpnia 1880. 
Edyk t. 

L. 9511. ©. k. sąd powiatowy w B0- 
horodczanach zawiadamia z miejsca pobyti! 
uiewiadomego Hnata Kurtyniaka, że dnia 20 
lipca 1879 f 6366 Dyrekcya zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie wnioglż 
przeciw niemu pozem egzekucyjny o zapłatę 
66 zł. 98 et. w. a. z pn. 

Ustanawia się zatem dla niego kurato- 
ra Stefana Jakubów z Horocholiny, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa się go: 
aby środki obronne kuraturowi doręczył, lub 
wskazał sądowi innego pełnomocnika, inacze) 
złe skutki sam sobie przypisze. 

Bohorodezany dania 30 czerwca 1880. 
BL 9250. (6406 2—3) 
Kuuduahnug. 

Bom f.f. Kreis- al3 Handelsgerihte Tar- 
nów wird befannt gegeben, Dak in bas h. 0. 
Danbdelsregijter für Gefelfhaftsfirmen am heu- 
tigen Tage eingetrageu wurde Firma „J. Eis- 
sler & Brüder Dampffäge- Unternehmung 
in Brzostek“ als Bwetgniederlaffung. Diefe 
Unternehmung ift eine offene mit ber Haupt- 
niberlajjung in Wien protofolirte Gefell|chaft, 
deren etnzelne offenen Gejeltchafter find: 

Jakób Eissler, Johann E'ssler, Heinrich 
B. Eissler unb Moritz B. Eissler. 

Sedem der 4 Gejelfchafter fteht da3 Ber- 
tretungarecht der Gefelfhaft zu. 

©ieje offene Gejelljchaft beftegt feit 8 
April 1871. 

Tarnow am 29 Juli 1880. 

(6407 3—8) kdykt 

L. 7489. O. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Loona Ratz z miejsca 
pobytu niewiadomego, z przyczyny wniesio- 
nego przeciw niemu przez Mendla Sribnera 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 120 
marek, że kuratorem dla niego adwokat Dr. 
Mijakowski ze zastępstwem przez adw. Dr. 
Billeta ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebuej 
informacyi udzielić, lub innego zastępcę so- 
bia obrać i o tem sądowi donieść. 

Złoczów dnia 28 sierpnia 1880. 

(6438 8—3) *wdaykt 

L. 9049. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie wskutek prośby S. Herbsta zezwolił 
na wdrożonis postępowania amortyzacyjnego 
względem zagubionego rewersu zastawnicze- 
go przez kasę oszczędności w Tarnowie 
na zastawioną gołowę losu rządowego z r. 
1864 Ser. 3902 Nr. 7 część I na sumę 50 
zł. wysta” onego z daty Tarnów 7 grudnia 
1877 numerem porządkowym 1027 eznacto- 
nego, na nazwisko S. Herbst opiewającego, 
i wzywa niniejszem posiadacza tego rewer- 
su, aby takowy w zakresie jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia umiesz- 
czenia po raz pierwszy edyktu w dzienniku 
urzędowym (Gazety Lwowskiej tem pewniej 
sądowi przedłożył, ile że po upływie tego 
Casu ZA umorzony uznany zostanie. 

Tarnów dnia 1 lipca 1880 
(6427 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11055. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Efroima Ungera w kwocie 220 złr. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 183, 18 i 23 w Bachowie 
położonej, dłużnika Judy Rivodlera własnej, 
w dniu 20 października 1880, w daiu 22 lı- 
stopada 1880 i w dniu 22 grudnia 1880, 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZa- 
cunkowa w kwocie 340 złr. 

Zakład wyaosi 34 złr. w. a. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
trzejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. 

Przemyśl 30 lipca 1880. 
(6447 8—3) ik dy M u. 

L. 365. C. k. sąd powiatowy w Sienia- 
wie ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Berla Weiuf.s w kwocie 80 zł. z pr. odbę- 
dzie się przymusowa lieyt:cya gospodarstwa 
pod Nr. 270 w Majdanie, Daitra i Maryi 
Wygonnych własnego na dniu 26 sierpnia i 
28 września 1880 o godzinie 10 rano tylko 
za cenę szacunkową 470 zł. lub wyżej, zaś 
na dai 21 października 1880 i niżej ceny 
szacunko wej. 

Wadyum wynosi 47 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół opisania i 
OSZACOWANIA można w registraturze przejrzeć. 

Sieviawa 28 kwietnia 1880. 

(6457 3—3) Sprostowanie. 

L. 7716. W edykcie z dnia 6 lipca 
1880 |. 5526 umieszczonym w numerach 
205, 206 i 207 Gazety Lwowtkiej zaszła 
pomyłka w nazwisku właściciela sprzedać się 
mającej realności pod Nr. 115/425 w Komar- 
nie, gdyż tenże nazywa się Hnat Górny a 
nie, jak to podano, Hnat Gomy; co się ni- 
niejszem prostuje. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Komarno dnia 14 września 1880. 


(6419 3—3) 


- mie ad a uć ©. (PW A, 


(6471 2—3) Obwienzezenie. 
„AB L. 698. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
owicash ogłasza, że w sprawie Kisiga Bära 
Tzeciw Dmytrowi Putas o zapłacenie 21 zł. 
odbędzie w sali sądowej publiczną lieytacyę 
realności włościańskiej w Zrotonicach pod 
ż k. 87 położonej, ciała tabularnego niesta- 
Lowjącej a Dmytra Putasa własnej w trzech 
terminach 27 października, 26 listopada i 20 
Brudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem. 
Cena wywołania 660 zł. 
Zakład 66 zł. w. a. 
Na pierwszym i drugim tersninie real- 
Ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
Ża$ na trzecim terminie także niżej ceny 
Wywołania sprzedaną zostanie 


7 


(6478 2—3) Ogłoszenie. 

L. 2331. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 27go 
października, 26 listopada i 29 grudaia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem publiczną przymusową sprzedaż real- 
ności włościańskiej pod l. k. 40 w Hruszaty- 
each położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej Stacha i Matrony Charnaków własnej 
celem wydobycia wierzytelności zakładu kre- 
|dytowego włościańskiego w kwocie 150 zł. 
la względnie 137 zł. 27 ct. w. a. 
| Cena wywołania 400 zł. 

Zakład 40 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 


Bliższe warunki liecytacyi, tudzież pro- į daną zostanie. 


tokó? zastawniczego opisania i ocenienia mo- 
na przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 24 marca 1880. 
(6473 2—3)  Gbwieszezcnie. 

L, 2224. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
ankowicach ogłasza, że w sprawie Jakóba 
pinnera przeciw Janowi Jarosławskiemu i 


zapłacenie 188 zł. odbędzie w sali sądowej 
Publiczną licytacyę realności w Niżankowi- 
Cach pod 1. k. 139 położonej, ciała tabular- 
tego niestanow'ącej i dłużnika Jana Jaro- 
sław kiego i masy spadkowej śp. Maryi Ja- 
Tosławskiej własnej w trzech terminach 27 
października, 26 listopada i 22 grudnia 1880 
«żdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 750 zł. 

Zakład 75 zł. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
Zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczegv opisania i ocenienia mo- 
Żna przejrzeć. 

Niżaukowice 30 czerwca 1880. 

(6469 2—3) Edyk t. 

L. 1318. ©. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że na pozew de praes. 31 marca1879 
l. 2372 Józefa Głuzika zsstępionego przez 
Jadwigę Guzik przeciw Tekli Guzik, Piotro- 
wi i Franciszkowi Gnzikowi o przyznanie 
własności posiadauia części gruntu Nr. 38 
w Głowience ustanowił dla nieobecnego Z 
miejsea pobytu Franciszsa Guzika kuratorem 
Jęerzeja Zajdla i wyznaczył do dalszej roz- 
prawy termin na dzień 9 listopada 1880. 

Poleca się nieobecnemu, aby wcześnie 
kuratorowi Środki służące do obr.ny w rę- 
czył, osobiście się zgłosił, lub innego zastę- 
pce zamianował, ile że przeciwnie rozprawa 
z kuraterem się przeprowadzi. 

Krosno dnia 13 kwietnia 1680. 

(6464 2—3) Kdyk t 

L. 18741. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucyi skryptu notaryalnego z daty: Kra- 
ków 10 kwietnia 1875 r., w celu zaspoko- 
jenia przypudejącej Władysławowi Wągsikie- 
wiczewi, Teofili z Wąsikiewiczów Maćkiewi- 
czowej dłużnej kwoty 4000 zł. w. a. wraz 
z prosentem 16 pre. od dnia 10 kwietnia 
1876 roku i kosztami 17 zł. 8 et. w. a. już 
przyznanemi, oraz obecnie w kwocie 23 zł. 
87 ct. w. a. się przyznającemi, dozwoloną 
zostaje przymusowa publiczna sprzedaż ko- 
palni węgla z przynależyt ściami pod nazwą 
„S-tej Barbary“ w Tenczyku położonej, we- 
dle ks. gł. górniczej krakowskiej tom. 2 pag. 
457 n. I i 2 haer. Szymona Strycharskiego 
własnej, pod następującemi warunkami: 

Sprzedaż tej kopalmi z przynależytoś- 
ciami «dbędzie się ryczałtem i bez wszelkiej 
ewikeyi w trzech terminach, a mianowicie 
dnia 21 grudnia 1880 r., dnia 21 stycznia 
1881 r. i dnia 24 lutego 1881 r., każdym 
rszem o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie krajowym. © 

Za cenę wywołania tej kopalni z przy- 
należytościami, stanowi się szarunek 24961 
złr. w. a. w drodze sądowegv oszacowania 
ustanowiony. 

Reszta warunków  licytacyjnych, oraz 
akt oszacowania mogą być w registraturze 
przejrzane, 

Kruków dnia 9 września 1880. 

(6470 2—3) Edyk tt. 

L. 121. W e. k. sądzie powiatowym 

w Łopatynie odbędzie się dnia {4 paździ»r- 


nika, 18 listopada i 15 grudnia 1880 o go-|$ 


dzinie 10 przed południem przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 161 w 
Zbrojach przy Stanisławczyku położona Cesi 
Mestlowej własna na rzecz Samuela Katza 
dla zaspokojenia sumy 105 zł. i kosztów eg- 
zekucyjnych w iluści 2 złr. 72 et. i niniej- 
szych kosztów 3 zł. 88 et. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub przynajmniej za tę cenę zostanie sprze- 
daną, przy trzecim zaś terminie będzie sprze- 
dana za jakąkolwiek cenę. 

Ceaa wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania i bliższe warunki mogą być przejrza- 
ne w registraturze tutejszo- sądowej. 

Łopatyn 10 lipca 1880. 


masie spadkowej śp. Maryi Jarosławskiej o | dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 


Bliższe warunki lieytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 6 czerwca 1880. 
(6475, 2—3) Ogloszenie. 

L. 2189. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 27 paź- 
dziernika 1880, 26 listopada 1880 i 27 gru- 


południem publiczną przymusową sprzedaż 
realności włościańskiej pod l. k. 19 w Byble 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Jakóba Krzyśko własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w kwocie 150 zł. 

Cena wywołania 250 złr. 

Zakład 25 zł. ; 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie rakże niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 6 czerwea 1880. 
(6472 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2028. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach przyprowadzi w dniach 27go 
października, 26 Il'stopada, 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzizie 10tej przed połu- 
dniem publiczną przymusową sprzedaż real- 
ności włościański'j pod l. k. 47 w Ziołowi- 
cach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wią:ej Antoniego Maksyma Czyżów własnej, 
celem wydobycia wierzytelności Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 274 zł. 
52 et. 

Cena wywołania 600 zł. 

Zakład 60 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie tauże niżej ceay wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjue można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 9 czerwca 1880. 
(6467 2—3) © dy kt. 

L. 2919. Celem zaspokojenia należy- 
tości Wania Andrasza 11 zł. 36 et. z pr. 
odbędzie się w dniach 1 października 3130 
listopada 1880 o godzinie 10 z rana w tu- 
tejszym sądzie vgzekucyj”a sprzedaż 3 prę- 
tów gruntu pod l. 17 Mochaaczee niżnej po- 
łożonych Fecia Andrasza własnych. 

Cena szaeuakowa 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Warunki lieztacyjee, protokół zajęcia 
i oszacowania mogą być przejrzane w regi- 
straturze. 


lieytacyjne można 


C. k. sąd powiatowy 
Krywiea 81 lipca 1880. 

(6443 2—3) 

geubietungsedici. 

„, Bom Ë. f. Bezirfsgerijte in Szczerzec 

wird behufs Qereinbringung deg vom Leiser 

Mischel gegen Peter und Nastka Tymicki 

erjiegten Betrages von 117 jl. 6. W. fammt 

6o vom Z5ten Auguft 1876 laufenden Ber- 


BL 5510. 


80 września, 2 listopada i 2 grudnia 1880, 
zawsze o godzinie 10 z rana, w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika pod l. 151 w Budzanowie po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
2600 zł. a. w. ocenionej z tem, że ta real- 
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na trze- 
cim zaś terminie także niżej ceny szacunko- 
wej najwięcej ofiarującemu sprzeda::ą będzie. 

Cena wywołania 2600 zł. 

Wadyum 260 zł. a. w. 

Bliższe waruuki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze 

Budzanów 15 sierpnia 1880. 

(6476 2—3) Gbwiesaczenie, 

L. 4140. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 27go 
października, 26 listopada 27 grudnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż real :ości 
włościańskiej pod l. k. 75 w Byble położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej Anny i 
Iwana Stadników włesnej celem wyd-bycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w kwocie 200 zł. i 

Cena wywołania 400 zł. 

Zakład 40 zł. | 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 6 czerwca 1880. 
(6477 2—3) Obwieszczenie. L. 2509. 

C. k. Sąd powiatowy w Niżaoakowicach 
przeprowadzi w dniach 27go października 
26 listopada 20 grudnia 1880, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem publicz- 
ną przymusową sprzedaż realności, włościań- 
skiej pod l. k. 64 w Niżyńcu położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej Wasyla Hnatycza- 
ka własnej celem wydobycia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 168 zł. 40 et. 

Cena wywołania 800 zł. 

Zakład 80 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko za, lub wyżej, zaś na trze- 
cim terminie także niżej ceny wywołania 
si:rzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjn? moż::a przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowiee duia 30 czerwca 1880. 
(6423 8—3) Edykt. | 

L. 8768. (. k. sąd powiatowy W'Tys- 
mienicy wyznacza do lieytacyi realności pad 
l. 85/142 rep. Nr. 162 w Tyśmienicy poło- 
żonej wedle Dom VIII vag. 83 a. haer. Hz- 
wryłowi Kwoczakowi włssnej celem ściągnień- 
cia wierzytelności e. k. uprzyw. gal. aksyj. 
bauku hipotecznego we Lwowie mianowicie: 

a) kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z procen- 
tami 6 pr. od dnia 5 sierpnia 1878 i kwoty 
36/4 et. w. a. 

„ b) kwoty 36 zł. 80 et. w. a. z procen- 
tami 6 pr. od dnia 5 lutego 1879 i kwoty 
36'Ją Gł. W. a. 

c) kwoty 679 zł. 36 ct w. a z pro- 
tentami 7 pr. od dnia 5 sierpnia 1579. 

d) kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 
17 ct. w. a. 

e) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
17 zł. 62 et. w. a. uchwałą e. k. sądu kra- 
Jowego we Lwowie z dnia i maja 1880 1. 
17858 dozwolonych, trzy termina w tutejszym 
c. k. sądzie a to: ua duiu 14 listopada, na 
dniu 14 października i na dniu 15 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki Bankowej w 
kwocie 2360 zł. w. a. przyjęta, a niżej tej 


gugózinjen, der Crefntious- und Geridjtsfoften ; ceny realność w mowie będąca na powyż- 


im Gejamrmtbetrage von 82 fl. 87 6. W. zur. 
Vornahme der öffentlichen Feilbietung der im. 
Popielany Semberger Bezirfg fub Nr. 2 gele- 
genen, feinen Tabularfórper bildenden Reali- 
tát der Termin auf den 2 November und 7 
Dezember 1880 dann am 14 Jänner 1851 
jedesmal um 10 Uhr Vormittags hiergeriht3 
mit bem Beijage beftimmt, dak an den zwei 
erften Serminen dieje Realität uur um, oder 
über den mit 634 fl. öW. gerichtlich erhobe- 
nen Sdhógungawerth, am dritten Termine auch 
unter demjelben jedoh nur um einen folden 
Preis Pintangegeben werden wird, Der Die 
ühe der darauf lajtenden SGchulben erreicht; 
jollte ein folcher Raufpreig nicht erzielt were 
den, wird żur Feftjtelung erleichtenber Bedin- 
gungen bie Tagfabrt auf den 14 Jdnuer 1v1 
um 3 Uhr Nadjmittaga anberaumt. 

Seder Staujlujtige gat als Babium den 
Betrag von 63 M. 6. W. zu Händen der Li- 
gitation3-Commifion zu erlegen. 

Weitere Lizitationsbedingungen, daj Pro- 
totol über die pfandweife Bejcjreibung und 
Ubfchigung fónnen in der hiergerihtlihen Re- 
giftratur eingefehen werden. 

Szezerzec 16 Auguft 1880. 

(6466 2—3)  4rglonzemie. 

L. 2246. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza, żə celem zaspokojenia 
wywalezonej przez masę rozbiorową Mendla 
Ziona przeciw Markusowi  Ehrenbrodowi 
kwoty 183 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 


szych trzech terminach sprzedaną nie z:- 
stanie. Każdy z licytujących wiaien przed roz- 


| poczęciem licytacyi do rąk komisyi sądowej, 


wadyum w kwocie 236 zł. w. a, bądź 
w gotówce, bądź w papierach wartościowych 
złożyć. 

Gdyby realność pod l. 85/142 rep. 162 
w Tyśmienicy położona na wyznaczonych po- 
wyżej trzeʻh terminach Gad lub za cenę wy- 
wołania sprzedaną nie została, natenczas wy- 
znacza się w celu ułożenia przystepziejszych 
warirków sprzedzży, 'ermin w sądzie tutej- 
szym na 27 grudnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no pod tym rygorem, iż niestawiący SIĘ 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawiących się przy- 
stępujący uważ ni będą. 5-1 

Resztę warunków licytacyi niniejszem 
do wiadomości sądu przyjętych, jako też 
ekstrakt tabularny realności w mowie będą- 
ce. przejrzeć można bądź w tutejszej regi- 
straturze bądź też na terminie licytacyjnym 
w obec komuisyi licytacyjnej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się stromy, e. k. prokuratoryę skarbu c. k. 
urząd podatkowy w Tłumaczu, Markusa Sa- 
muelego w Tyśmienicy, wszystkich wierzy- 
cieli, któryby dopiero po dniu 23 marca 1880 
prawo hipoteki na powyższej realności uzys- 
kać mieli, lab którymby uchwała obecna, 
lub ztórakolwiex z późniejsz:ch w tej spra- 
wie wydanych doręczoną być uia mogła do 


rąk kuratora dla nich w osobie pana Jana 
Hoffmana w Tyśmienicy ustanowionego. 

| C. k. sąd powiatowy. 

$ Tyśmienica 7 września 1880. 

: (6426 3—3) Edykt. 

L. 5502. Pouieważ Dawid Ebrlich na 
dniu 28 l:pea 1880 do l. 5106 w tutejszym 
sądzie wniósł pozew wekslowy przeciw 0zy- 
aszowi Fränklowi o 150 zł. z przyn. na 

i który został wydany pod dtą 29 lipea r. b. 

do l. 5106 nakaz zapłaty, a ten Ozyaszowi 
Franklowi z przyczyny, że z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy jest, nie mógł być dorę- 
czony, przeto ustanawia się temuż kuratora 
w osobie tutejszego adw. Dra Reinesa z sub- 
stytucyą Dra Wawrauscha, nakaz zapłaty 
doręcza się kuratorowi, zaś Qzyasza Fränkla 
wzywa się niniejszym edyktem, aby temuż 
kuratorowi lub sądowi iuformacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika wskazał, a w ogóle 
co Z prawa wypada uczynił, inaczej sprawa 
z kuratorem będzie zsłatwiona, a ewentual- 
nie złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 


C. k. sąd obwodowy 

Rzeszów 26 sierpnia 1880. 
(6489) Ogloszenie. 

L. 5780. Komisya hipoteczna e. k. są- 
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że ar- 
kusze posiadania gminy Załuż do 26 wrze- 
śnia 1889) w registraturze sądowej złożone są. 

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 27 września 1880. 

Sanok dnia 16 września 1880. 


(6494) E dy k t. 

L. 12445. C. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na przed- 
stawienie wierzycieli konkursowych B. L. 
Weinfelda zarządcą tej masy konkursowej 
Ludwika Praszla, zaś zastępcą jego Franci- 
szka Rzącę zamianował. 

Tarnów dnia 9 września 1880. 


(6502) Ogloszenie. 

L. 39121. C. k. sąd krajowy jako ban- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
przy firmie e. k. uprz. koleji Arcyksięcia 
Albrechta z dnia 26go sierpnia 1880 uwi- 
doczniono: a) że na podstawie rozporządzenia 
ministeryum handlu z dnia Ż1go lipca 1880 
(ogłoszonego w urzędowej „Gazecie wiedeń- 
skiej“ dnia 27go lipca 1880 I. 171) przeszedł 
zarząd koleji tej w ręce państwa, w myśl 
ustawy koncesyjnej z 22go października 1871 
l. 135 d. p., p. b) że dyrektor I. węg. gal. 
koleji c. k. radcy rządowy Maksymilian Pich- 
l:r zarządcą ruchu, a dotychczasowy sekre- 
tarz generalay tej koluji e. k. radca Fran- 
ciszek Lichzrzik tegoż zastępcą zamianowany 
został: tudzież, e) że zarządca ruchu firmę 
tę swem nazwissiem z dodaniem e. k. za- 
rządca ruchu koleji Arcyksięcia Albrechta, 
zastępca zaś jego z dodaniem: zastępca Za- 
rządcy ruchu koleji Arcyksięcia Albrechta 
podpisywzć będą. 

Lwów dnia 28 sierpnia 1880 
(6501) ©gioszenie. 

L. 40756. © k. sed krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie cgłnsza niniejszym; 

1) że firma „J. Niemierowskiego nastę- 
pey“ z rejestru handlowego dla firm spółko- 
wych wykresloną, a natomiast 2) że handel 
dotychczas pod firmą „J. Niemierowskiego 
nistępcy* we Lwowie na podstawie kontra- 
ktu kupna i sprzedaży z właścicielami i 
sprzedającymi Michałem i Franciszką Ksawera 
Zofią $im Dymetami duia 31 stycznia 1880 
zawartego, przeszedł na własność Antonis- 
go Eaders, który go pod firmą, Antoni En- 
ders prowadzić 1 swem nazwiskiem, Antoni 
Enders* podpisywać będzie. 

Lwów dnia 10 września 1880. 

(6490) Obwieszczenie. 

L. 13644. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości: e. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy S$. $. 489 i 498 spr. karn. 
i $. 37 u. p, że treść artykułu umieszezo- 
nego w Nr. 17 czasopisma „Strachopud* 
z dnia 1/13go września 1880 pod napisem: 
„Straehopud s x iaszczennodijstwujet, chotiaj- 
ne po perjadku* w ustępie od słów: „Stra- 
chopud: Jako do pod derzawoju* do słów: 
„wo wisi wików*, zawiera znamiona występ- 
ku z $ 300 u. k., zatem usprawiedliwioną 
jest zsrządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwiły wzbrania sąd 
dalszego rozpowszech nienia tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

We Lwowie duia 20 września 1880. 
(6488) Edykt 

K. 5248 Sąd powiatowy w Mikołajo- 
wie ogłasza, rż arkusze posiadanis w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral- 
nej Demenka podniestrzańska wraz z spro- 
stowanemi spisami, kopiami map katastral- 
nych, protocołami dochodzeń do powszech- 
nego przejrzenia w tym sądzie są złożone, 

, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadsnia mają być wniesione w tym 83- 
dzie powiatowym ustnie lub pisemnie, a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku- 
tek podniesionych zarzutów wyznacza się 
termin w dniu 30 września 1%80 o godzi- 
nie 8 rauo, na którym także u kierującego 
dochodzeziami zarzuty wniesione być mogą. 

Mikołajów dnia 19 września 1880, 


8 


(6411 3—3)  Wgłoszenie. Das f. f. Landesgericht als Prekgerichi 
L. 5832. Jakób Błasik, włościanin z in Zrieft at auf Antrag der f £. Staatsan- 
Warzyc marnotrawcą uznany; Jan Zając walfchaft vom 19. Augujt 1880, B. 5850/702, 
z Warzve jego kuratorem. , die Weiterverbreitung Der Beitjchrift „Kriejter 
Jasło 14 sierpnia 1880. | Betung“ Nr. 186 vom 16. Auguft 1850 we- 
(6404 3—3) Edy kt : gen des Artifels „KBintlerzziige* von „Die 
L. 3181. O. k. sąd powistawy w Du- Śetringnig der Berfajjurgspartei* nah $ 


PO nemi E we ETET xai 
I. Z. z Badenu pod Wiedniem, 

jest mi wiadomym, a gdy tenże dola 
mnie sam się niezgłasza, przeto jestem 
zmuszonym: punownie go wezwać, by 


biecku przeprowsdzi dnia 26 października, 300 St ©. verboten. - "r 

25  listopsda d 23 grudnia 1880 każdym ra- : u mnie przed czterema latami pozy- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjną publi- | C=" czoną kwotę pieniężną zechciał nie- 
czną sprzedaż '/, części kawałków grunta w | Das f 1  Landes-al8 Prekgeriht in zwłocznie odesłać, gdyż w przeciwnym 


ubiecku położonych liezb top. 229/230 ` Trieft Bat auf antrag der f. f. Staatsanwal= 
257/256, 260, 261, 268 i 264 i liezb, pare. | jchaft mit Grfentnig bom 22 Auguft: 1880, 3. 
286, 285, 434, 485, 410, 412 i 418 ozaa- | 5927/711, bie eiterverbreitung Der Beit 
czonych do Jana Siokały i nieobjętej masy ; [rift „LTadepindenta* Nr. 1160 vom 18. 
spadkowej Klementyny Siokało należących | Augujt 1880 wegen des Wrtifelś „Natalizio“ 
na zaspokojenie wierzytelności Leiby Fassa: von  „Riearreudo oggi Tanivarssrio", LOTU 
w kwocie 540 zł. w. a. z pn. | beż Artifels „Il Senatore Polsia:li" von „te 
Cena wywołania 790 zł. | legramma da Caserta" nad $ 65 : Gt. ©. 
Wsdyum 79 zł. w. a. | verboten. Pas 
Protokół zastawnego opisu i ocenienia | jp 
tych ezęści gruntowych i resztę warunków | 
sprzedaży można przejrzeć w registraturze | 
sądowej, 


razie użyję środków sądowych. 
Grabownica starzeńska. 


Cybulski. 


(6458 3 -3) 


Dag f. f. Sanbesgericht für Strafjahen 
jin Czernowit hai ouf Antrag der t. £. Stats- 
anwaltjchaft mit Erfenntnig vom 24 Auguft 

Dubiecko dnia 14 września 1880. 1880 31. 8362, bie Weiterverbreitmig der 
(6408 3—3) Obwieszczenie. | geitjchrijt „Dejterreichifdjer Grenzbnte* Str. 6 

L. 3412. W dniu 23go września, 27, | bom 23 Mu guft 1880 wegen deg Artitel8 
października i 1go grudnia b. r. o godzinie | „Bzernowib, 22 Auguft“ von „M3 Central = 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie: Organ für die Śniercjień der MeichStrenen* 1. 26, 
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich części. bis „Ungarn fih ausgezeichnet haben“ dann Ostkostalidi rie hp mel. 


realności l. k. 180 i 181 w Brzozowie ciało; ; wegen deg Artifels „Die Raiferreife nah Ga- ot. (6502 1—3) 
tabularne stanowiących, Samuela i Breindli | lligien und bie Ruthenen. Wien 18 Auguft PPP 


[zyddra Ostrowska 


uczennica Passy-Cornet, zuakomi- 
tej primadonny opery wiedeńskiej, osiadła 
we Lwowie w celu udzielania R 


lekcyj spiewu. 


Bliższa wiadomość w Rynku 
I piętro u panny Michaliny 


C. k. sąd powiatowy. 


ode „z k = . = -~ š; p prawica zj 


a 


ED H za 


| na- Niedokrewnyeh gi 


MEI ch i oreta 


p MALAGA e 
| zag” z china i żelazem -WÉ 


z powodu swego składu niszmiennego i boga” 
tego zasobu pierwiastków działających, prze” JĄ 
wyższa wszelkie dotychczas znaue preparata | 

chiny i żelaza. Í 


Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza” 
wodną skutecznością przeciw „zimniey, gorącz* 
kom tyfoidalnym, w długim i mozolnym o0- | 
wrocie do zdrowia“ i wszelkim z niedostat | 
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut- | 
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniczny 

i pokrzepiający. 

Jedyny skład ceunego tego leku u wyna- 
lazey, aptekarza Henryka Błumenfel- 
da, we Lwowie. 


Cena 2 złr. 50 ct. w. A. 
(5059 14— ?) 


Słobudka 


RA miastem Stry jem — 200 mir i 
ç: w — dwie karezmy i browar piw 
ny z urządzeniem de wydzier* 
żawienia od 1 kwietnia 1881. 


Wieś $ 
(6346 2—3) 


y 
Reichów własnych. ivon „Die Ruthenen Galizienż" bi3 „an deren 020202022. 
Przy powyższych terminach sprzedane | Brüdern in Muffijch<Bolen gedroht wird” 
będą realności tylko wyżej lub za cenę sza- , nach den $$ 302, 65 a St. ©., Art II des 
cunkową. | Gejege8 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI | 
Jeżeliby sprzedane być nie mogły, od- 8 ex 1868, dann nach § 300 St. ©. verboten. 
będzie się sprzedaż w dniu 5 stycznia 1881 | | 
o godzinie 10 rano za jakąksiwisk cenę. | 
Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. | 
| 


Resztę warunków wolno w tutejszym | 
sądzie przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów Mia” 29 lipca Pa 
(6403 3—3) 
Pferde = Berfaunf. 
Am 24 September b 3. u 


«| WINOGRONA z Fislan 


| 

| w Zakładzie | tegen dyi 
kuracyjne | 

| 

| 


m 10 ue. 


[8 

5 w | | 

Doniesienia prywatne. Ri 
mL | 
Q 


Bormittags werden in Lemberg 4 — und in | 

Sanok 7 Gtiid, als Qandesbejhäler anêge- | 

mufterte Hengften im Lizitationswege verfanft | Otrzymuje codziennie 
R. i Staatõ-Hengften Depot świeże 


in Drohowyże den 17 KSS 1880. 
(6450 3—3) EB a 
L. 9261. M:rynę aa z Moszko- 
wa uznano” za  marnoirawczynię kuratorem, 
dla niej ustanowiono Stani ława Horbaezuka ' 
z Moszkowa. |— 
Z e. k. Sądu powiatowego | 
| 
| 
| 


i rozseła starannie opakowane 


Karol Klimowicz 


A rr u SE 


Sokal dnia 19 sierpnis 1580. 
Grteuutuifje. 


(6819) 
aś t. t. Qandesgeriht als Gtrafgericht 
in Prag hat auf Antrag der T. E. Staatsane 


SINGERA reczne i 
waltjhaft mit bem Erfenntnifje vom 5 Sep- oea 


tember 1880, BIL 20523 und 20497, Dann > 
vom 6 September 1839 83. 20699 und 20774 ; z Wilsona Zamiana 
bie Weiterverbreitung folgender Drudjchriften 2 Howe 
verboten: 2 Sakonia 
Die Nr. 33 der in gilridj erjchetnenden | Renania 
Beitfehcift „Der Socialbemofrat“ vom 15 Mu- | Princess 
guft 1880 megen des Artifels „Ueber Die! Express 
Stachjten Aufgaben der |ocialiftijcheu Partei Dostać možna we M aptekach Cylindrowe 


Ma like W Wału 6 Ślgif mai gRMAARACWARAMANA: (|OOSCOCOGOC 


Q 


ac Maryacki, Motel Eurepejski 
w RZN: Nowości L. M. Feintuch & E. Machajski 


Plac Maryacki i 
w Handlu Edwarda Hawranka, Plac św. Ducha. 
IE Cena 3 zł. w. a. 


BLGOOJOGGOGOOOGO00O0O0O000O00GO300009 
Najpiękniejsza pamiątka 
z chwili pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie 


Fotografia duża 


zdjęta momentalnie z natury przez E. TRZEMESKIEGO w chwili 
przyjęcia i wręczenia kluczów przez Prezydenta miasta 
jest do nabycia: 


E. Trzemeskiego 


WE 


___ Wałowa I. LI. (6399 2-1) BOOOOOOOCOOK)OCOCCOOOGO 
Tylko najnowsze it poprawne 


MASZYNY DO SZYCIA 


nożne poprawne patentowane 


(z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici). 


i specyalna naprawa. 


Grwarancya 5 lat. 
DEF Raty po 5 zir, miesięcznie. TRĘ 


Z głębokim szacunkiem 


JÓZEF IWANICKI 


mechanik w hotelu Zorża we Lwowie. 


deg Mrtifele „W. Berlin, 5 Auguft" nach $ 2 OOOO 
305 St ©. ferner wegen io Artifels „Bele s | >OCOCC =- Z, 
POW Wi WTWIWIWIWIWIWIYCYIWIWIWIWTWIWIY 
Die Mir. n der in r gi. . 4 mog rona)’ D 
Beitidrift „greiheit* vom 7 Auguft 17s 1 y 8:9 * 
wegen des Ślrtifels „Theuere Lehren“, fowie - Yoma paie k Że U ce » Niniejszem mamy zaszczyt za- | Wir beehren uns hiemit die 
beż rtifels  „Profriptionelijten* nah $ WA a Wyka T, 4 iadomić, że z dniem dzisiej- | ergebene Anzeige zu machen dass 
305 St ©., ferner wegen deg uci, „Dee F Kiówi czdłne ea 25 aj et. za kilog. D Ea otworzyliśmy w miejscu | wir am heutigen Tage auf hie- 
fiereeicj-Ulngarn* nad § 63 Gt. ki 45 | siegem Platze 
„Gocialpotitijche Nudfhan" Mr. 9 bom A do 60 et za kiloge 70 Tone od 0 D sa s s 
1 September 18K0 wia deg Artitela „Wn ift 3 shwki Si „6 do 25 k za kilogr A T Plac Halicki I. 14 ' Piac Halicki Nr. 14 
« rzo 0 2 do Ct. Za KHOST. |. s z Rs 
Me 31 W CACY € król. papryka od | zł. do 1.50 za ki. È własne biuro | ein tigcnes Burean zur Führung der 
tenen AUbjazeg „Die gegenwärtige Beit“ bia 4 z opisem używania do potraw. R 1 A 
„erjchelnen u laffen“ nah $ 63 St. ©., fer- d „dnia Ki Gui c SĄ, porelo B T General z Agentur 
ner wegen des unter der ubrit „Barteian: g Fe Ś urar ak e D ~ Lod 
gelegenbeiten* enthaltenen Abfaze3 „Während s To Cu % B fiir Galizien 
sua niw” „angełlebt worden fein“ nach s KL puas Min -D dla Galicyi errichtet, und mit deren Leitung 
esz A sgu r. l 3 
„Bolitit* (Abendaużgabe) Nr. 244 vom Q LĄ (6274 3 15) D którego kierownictwo powierzy- den Herren 
3 September 1880 wegen deg AUrtitels „Mare, w SwWWWWWWwWOWoWwWó lismy panom Sigm. Milch und Sigm. 


> 


Zygmuntowi Milchi Zyg- 


burg, 1. September (D. Kat uach $ 800 St. ©. 
a iw muntowi Zielińskiemu. 


ME" Zupełnie świeży transport 
IMĘ” ze zbioru 1880 najlepszej; 
Ohińsko-rossyjskiej 


lerbaty 


Dag £ t. Xandeżzal8 Strajgeriht in 
Prag kat auf Antrag der f. È Staatsanwalt= 
ichaft mit ben Ctrtenntnifjen vom 3  Seqtem= 
der 1880, 88. 20826 und 20416, bie Wei- 
terwerbreitung folgender Drudjehriften verboten : 


Chwilę kiedy jeszeze do cza- 
su istniejąca Jeneralna Ajencya 
dia miasta Lwowa i okolicy swo- 
je czynności odda powyższemu 


— 


„E&pistola k ceskewu rolniciva“ Von kied ie oiai daEa packa a 
RUE $ogbecty, erfchienen im Berlage der jur 
Redaction de Svetlo“, im Dru bei Gerz poleca Handel podać. 


kart und Auguft Mormann in Prag 1880 | 
— nad § 303 St. ©.; 


Karola Balłabana 


„Svobodny obean“ Mr. 35 vom 28 ] . 
Angu 1880 megen be i cati00 > Ra Vki. "PCE 3 p 
ane 28 srpua 1880“ na en $ 64, £ : W we AE KANA u 4 A 
und 302 Gt, ©., bann wegen des Mrtitels A Erede Monkau 4. = EC Dyrektor filii w Austryi 
„Spole proti żidam* nach $ 302 Gt. ©. und |1 funt Imperial . . . . . . . o zł. 5.— B 


wegen deg Artifers 


Pp 
„Slanske hejtmanstvi a |1 funt Wysiewków najlepszych po zł. 1.40 > 
„Pr. d.“ nach $ 300 "gt ®©. HERBATA wyżwymieniona odznacza się (6462 2—3) 
aromatyczną miłą wonią, smakiem czystym i m 
„GF TRAN barwą oiemno-maciagającą. 6665) 6-1 EREDE OOOO O ©O-<€: 
4 aruke Wł. Lorika sys ul. zsrnacziege L 13 dom Wenera. 


Zieliński betraut haben. 


Wann die zur Zeit noch br- 
stehende General - Agentur für 
Leruberg und Umgebung ihre 
Agenden an dieses Bureau abzu- 
geben haben wird, werden wir 
uns erlauben nachträglich bekannt 
zu geben. 


The Gresham Life Assurance Society 


Der Director der Filiale fir Oesterreich 
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